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in. Zaleski w Lond • nie 
Niepokój .i fantastyczne pomysły Niemiec. 
Program prac sternika polskiej nawy politycznej w stolicy Albionu. 

Wyjazd p. ministra spraw ' zagra­
nicznych Augnsta Zaleskiego do Lon­
dynu, wywolał w całej prasia euro­
pejskiej mnóstwo najprzeróżnit'jszych 
komentarzy. 

Oczywiście specjalnie wiele miej­
sca poświęca wizycie ministra Zale­
skiego prasa angielska, odnoszll.C& się 
zarówno do osoby ministra polskiego, 
jak i do kierunku reprezentowanej 
przezeń polityki nader życzliwie. 

Niemniejsze wrażenie wywarła po­
dróż polskiego ministra spraw zagra-' 
nicznych w prasie niemieckiej. Spe­
cjaloie interesuje się tym nader do­
nio tym, wedle zdania polityków, fak­
tem .Berliner Tageblatt" snując różne 
mniej lub willcej uzasadnione przy­
puszczenia. Tak czy inaczej, dzien­
nik konstatuje, że wizyta Zaleskiego 
w Londynie nie może mieć charakteru 
ekonomicznego, bowiem min. Zaleskie­
mu w jego podróży nie towarzyszy 
nikt z urzędników ministerstwa prze­
mystu i handlu, bll.dź też skarbu. -
Otwarcie kiermaszu harcerskiego 

W ob. niedzielę nastl\piło otwarcie 
wysta wy prac harcerek okr~gu warsn. w­
skiego. Na oroczystoAci tej obeCDi\ była p. 
m8.l'lll.ałkowa Piłsudska, b. marsz. Senatu 
Szymański z malżonk" komeudant Z.H.P. 
prezes &l\du Kamieński, komendanci dru­
tyn oraz kilkaset barcerek i harcerzy. 
Wystawa obejmuje dzialy koronkarstwa, 
kiJimlrarętwa, zabawk81'~twa i wieJe innych. I 
Zdjęcie przedstawia pani, marszalkow, 
Piłsudsk, w otoczeniu gości obecnYCh na 
otwarciu wyatawy. 

Dnżo się natomiast mówi w pra­
sie niemieckiej o t~m, że nadeszła 
obecnie najbardziej odpowiednia chwila 
dla nawiązania bliższego kontaktu po­
litycznego między rZl\dami Wielkiej 
Brytanji i Polski. 

Wreszcie "pomysłem· najbardziej I 
rozgłoszonym zwłaszcza przez pewien 
odłam prasy niemieckiej jest lansowa-' i 

nie plotki, że podróż kierownika POI-I 
skiej polityki zagranicznej jest ściśle 
zwiąl:ana z obawami Polski co do 
konsekwencj i objęcia władzy w Niem­
czech przez Hitlera ... 

Tak, czy inaczej wizyta min. Za­
leskiego wywołała w ~nemczech nader 
przygnębiający nastrój . 

LONDYN, 9 grudnia (PAT). Dziś 

Od miłości do zbrodni. 

Krwawy mord przy ul. Cmentarnej 
Nożem pom' ci zdrodę 

. . 
I narzeczonej. 

Wczorajszello wieczoru, około godzi­
ny 6-ej dozorczyni domu przy ul. Cmen­
tarnej 1, Karolakowa, zwróciła uwallę, 
iż jakiś młody osobnik, zatrzyma! się w 
bramie wspomnianego domu i oczekuje 
na kOjlOś. 

Dozorczyni przypomniała sobie, iż 
widziała kilkakrotnie owego męŻCzyznę 
w towarzystwie jednej z lokatorek, po­
nieważ jednak zachowanie obcego wy­
dało się jej nieco dziwne, postano wiła 
obserwować go. 

Wkrótce potem do bramy domu przy 
ul. Cmentarnej l, zbliżyła się 3l-letnia 
lokatorka tej posesji, panna Gertruda 
Kwiatkowska. 

W tym momencie wyczekujący w 
bramie osobnik podszedł do kobiety i 
zawołał: 

- Nie będziesz mnie więcej zdra­
dzała. 

Przy tych słowach wydobył nóż i 
pchnqł Kwiatkowską trzykrotnie w oko­
licę serca 

Ranna odwróciła się, mówiqc glosem 
zdławionym. 

- O Bożel... 
Otrzymała WÓWCUlS czwarte pchnię­

cie w lewq łopatkę. 
Kobieta ostatkiem sił przekroczyła 

bramę, weszła do lewej oficyny, 'zeszła 
mechanicznie do sutereny i wszedłszy 
do swego mieszkania, oznaczonego cy!­
rq 20, padła na p.dłogę i wyzionęła 
ducha. 

Tymczasem zabójca zwrócił się do 
Karolakowej, zaskoczonej szybkokią na­
stępujqcych po sobie wydarzeń, aby 
wezwała do "zabitej" - jak się wyraził 
morderca - pogotowie ratunkowe. 

- Dozorczyni oświadczyła z Uegmq: 
Jakieś pan zabił, to sam pan sobie 

telefonuj. Ja muszę pana pilnować, aż 
przyjdzie policja. 

Morde rca i asystujqca mu dozorczy­
ni podqły\! w stronę ul. 11 Listopada, 
gdzie zbrodniarz podszedł do spotkane­
go posterunkowego, oddał mu skrwa-
wiony nóż i kazał się aresztować. I 

Zbrodniarz odprowadzony zostal bez­
zwłocznie do komisarjatu a następnie, 

po przesłuchaniu go, przesłany do wy­
działu śledczego. 

Tło krwawego mordu przedstawia się 
następująco: 

Gertruda Kwiatkowska, dość PrLy­
stojna szatyn ~ a, "dobrego" średniego 
wzrostu, mi~szkała w jednym pokoju, w 
suterenie, w domu pod wskazanym ad­
resem. 

Na utrzymanie zarabiała szyciem. 
Przez ostatnie półtora roku przeby­

wała dość często ze Stefanem Potar­
dowiczem, tkaczem jednej z fabryk 
łódzkich. 

Pożardowicz, Iiczęcy obecnie lat 46, 
zamieszkiwał przy ul. Kopernika nr. 43, 
wraz z żonq, był bowiem już od lat ZP 
żonaty. 

Pożardowicz łudził Kwiatkowsk, o­
bietnicami małżeństwa . 

Przed trzema tygodniami Kwiatkow­
ska, dowiedziawszy się, że P. jest żo­
naty, zerwała z nim. 

Wkrótce potem przyjęła na mieszka­
nie 42-letnieao Zygmunta Paczkowskie­
go, b. posterunkowego z IV komisarjatu, 
ostatnio zamieszkałego przy ul. Zakqt­
nej 23. 

Pożardowicz, na wleś ~ o "wiarołom­
stwie" ko biety z którq zaręczył się zu­
pełnie oficjalnie, postanowił wywrzeć 
na Kwiatkowskiej krwawq zemstę, cze­
go tet wczorajszego wieczoru dokonał. 

Pożardowicz stanie pr~ed slIdem do­
reinym. 

Morderca zachowuje s ' ę spokojnie i 
nie widać po nim, aby odczuwał skru­
chę po dokonaniu morderstwa, lub tet 
by odczuwał lęk przed czekahcq go ka­
rą · 

Nale;y zaznaczyć, iż Paczko wsk i 
wrócił do mieszkania, ujmowanego 
przez Kwiatkowskq, tUż po dokonaniu 
zbrodni. Jakakolwiek pomoc dla llfiary 
mordu okazała się spóźniona. 

Zwłoki, odziane w czarny płaszcz, 
w który ubrana była Kwiatkowska w 
momencie zetkn ęcia się z mściwym Po 
żardowiczem, zabezpieczono na miejscu 
do chwili zejścia władz sqdowo śled­
czych. (p) 

o godz. 7 wiecz. przybył do Londynu 
p. minister Zaleski w towarzystwie 
dyrektora SzumIakowskiego. Na pe­
ronie dworca. Victoria" oczekiwali p. 
ministra: jako reprezentant brytyj­
skiego ministra spraw zagranicznych 
Simona-szef protokółu Foreign om­
ce Monk, ambasador Skirmunt, konsul 
generalny Komierowski, członkowie 
ambasady i konsulatu oraz przybyli 
jut przedtem z Warszawy z centrali 
m. s. z. pp. Liwski i Komarnicki. O­
becny był takte poseł nmuński Titu­
lescu. Min. Zaleski odjechał z dwor­
ca w towarzystwie ambasadora Slrir­
munta do ambasady polskiej, gdzie 
blldzie mieszkał w czasie swego po­
bytu w Londynie. Wieczór dzisiej­
szy min. Zaleski sPlldzi w towarzy­
stwie ambasadora Slrirmunta i człon­
ków ambasady. 

LONDYN, 9.Xll. (PAT) - Proaram 
pobytu p. min. Zaleskiego w Londynie 
został ułożony w następujqcy sposób: 
w czwartek rano p. min. Zaleski złoły 
wizytę premjerowi Mac Donaldowi, po' 
czem podejmowany będzie śniadaniem 
przez ambasadora francuskiego w Lon­
dynie.' Wieczorem minJster spr. zagr. 
Simon wydaje obiad na eześć p. min. 
Zaleskiego. W pili tek rano p. min. Za­
leski przyjęty będzie na audjencji przez 
króla Jerzego, w połlldnJe odbędzie się 
śniadanie wydane dla p. min. Zaleskiego 
przez lorda Readinga zaś wieczorem od­
będzie się przyjęcie w ambasa.dzie pol­
skiej. 

-----------,-------------
Hitlerowcy pupilkami 
niemieckiej Temidy. 

E3SEN, 9.XII. (PAT).-W trwajqcym 
w Hagen procesie przeciwko grupie hi­
tl- rowców oskarżonych o sprowokowanie 
bójki z socjalistami w c~asie której 20 
zostało zabitych i 3 ciętko rannych, 
zapadł bardzo łagodny wyrok. 

Sąd skazał 8 hitlerowców na 6 do 2 
miesięcy więzienia za nielella!ne nosze­
nie broni, dwóch oskarżonych zupełnie 
uniewinnił. 

Wyrok wywołał wielkie oburzenie w 
tutejszych sferach demokratycznych. 

Przed wyborem prezydenta 
Hiszpanji. 

MADRYT, 9.Xll (PA T)-Kortezy za­
kończyły obrady nad pracami konstytu­
-cyjnemi. Tekst konstytucji zostanie wy­
drukowany w 600 tysiqcach eazempla­
ny, których część zostanie rozrzucona 
% samolotów w dniu wyborów pre:ty­
denIa. Panuje przekonanie te Zamora 
zostanie wybrany na stanowisko prezy­
denta przez aklamację, bowiem nawet 
ltTU'Pa skrajna narodowa uchwaliła alo-
50wać na niego. 
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W PRZEDEDNIU WOJNY DOMOWEJ. _.-
Kontrofenzywa rządu niemieckiego 

przeciwatakom hitlerowców. 
Jak przyjęto w Niemczech dekret Bruninga; - Obniżka cen problematyczna. 

Po zawadjackich oświadczeniach Hit-
1erll. zapowiadaj'lcych objęcie przez hit­
lerowców rządów w Niemczech. rozległ 
się energiczny głos kanclerzll Bruenin­
ga. 

BrUning przez radjo. 
- Rząd niemiecki - wołał Buening 

przez rlldjo - nie ścierpi żadnej innej 
władzy poza tą. która powołana zosta­
III zgodnie z postanow.eniami konsty­
tucji... 

Z nieubłaganIl surowością nie cofa­
j'lcą się nawet przed ogłoszeniem sta­
nu wyjątkowego. rz'ld wyst'lpi przeciw 
wszystkim. którzyby się odważyli prze­
ciwstawić władzom konstytucyjnym. 

A dalej już wyrażny atak na hitlerow­
ców: 

W jaskrawej sprzeczności z zapew­
nieniami Hitlera. iż dąży do swych ce­
lów politycznych tylko drogą leg~lną. 
pozostają enuncjacje innych przywód­
c'<w stronnictwa narodowo - socjalist cz­
nego. ogłaszających hasła bratobójczej 
Will i i wysuwających niedorzeczne p la­
ny na terenie polityki zagranicznej. 

O legal ności planow hitlerowców nie 
świadczą równie ż zapewnienia. te po 
objęciu władzy na drodze legalnej. na­
rodowi - socjaliści przełamią szranki le­
galne. Tem mniej o le&aliźmie hitlerow­
ców świadczą uchwalone w zamkniętych 
kołach plany krwawej zemsty na prze­
ciwnikach politycznych. 

Dekret. 
Po tem ostrym przemówieniu uka­

zał się dekret. zabraniający do 8-go 
stycznia 1932 roku wszelkiah złlroma­
dzeń publicznych i pochodów. Jedno­
cześnie zakazano noszenfa mundurów 
prze~ bojówki partyjne. 

Zakaz ten dotyczy organizacyj partyj­
nych hitlerowców .. Stahlhelmu". so­
cjalistycznego •. Sztandaru Rzeszy". ko­
munistycznego .. Czerwonego frontu" 
i. t. d. 

Godzi przedewszystkiem w bojówki 
hitlerowskie. które opinja republikańska 
w Niemczech podejrzewa o przygotowa­
nie zamachu stanu. 

Nie ulega w'ltpliwości. że energicz­
ne wystąpienie kanclerza Brueninga 
przeciw planom zamachowym hitlerow­
ców i okiełznanie ich bojówek przyspo­
rzy mu sympatji w kołach demokratycz­
nych-republikańskich i socjalistycznych. 

Zniżki. 
Sympatja ta wyraziłaby się w ener­

§icznym poparcin rZ/ldu kanclerza przez 
socjalistów. gdyby jednocześnie kanclerz 
Bruening nie spowodował wydania drn­
giego dekretn. który godzi w socjalistów. 
Dekret ten zarz/ldza: 

1) Uposażenie nrzędników i funkcjo­
Il&rju8zy państwowych zostajl\ zmniejszone 
o 10 proc. Obniżka wejdzie w życie 
prawdopodobnie 1 stycznia 1932 roku. 

2) Ceiły na węgiel. żelazo, na wozy, 
materjały bndowlane i artykuły ~ztandar­
towe zmniejszone będl\ o 20-30 proc. 

a) Taryfy kolejowe, towarowe ulegajl\ 
zniżce o 25 proc. 

4) Dekret zezwala na wprowadzenie 
zniżek płac robotnir.zych w przemyśle. 
pod w&1'Unkiem. aby zniżki te me prze­
kraczały wysokości płac przed 10 stycznia 
1927 r. 

5) CZyMz mie8zkaniowy zredukowany 
jest w starych domach o 15 proc. 

6) Podatek obrotowy ulega zwiększe­
niu z 0.75 proc. na 2 proc .• z wYj/ltklem 
ważnych artykuł6w żywnościowych-zbo­
że. m/lka i chleb. W prowadzony zost.aje 
10 proc. podatek od kupon6w przy papie­
rach stRł~go oprocentovraru8. 

7) Stopl1. procentowa ulegnie zmniej­
szeniu o jednl\ czwartl\. 

Jak Się walka o władzę w 'iemczech, 
nawiedzionych 5·miljonowym bfzrohociem. 
ukończy ~ Czy ntrzyma 8ię l'7.l\d Brue· 
nlnga. czy też przyjdą hitlerowcy, zapo-

wiadajl\cy zagładę republiki i krwaw/I kl\­
piel socjalistom i komuDIstom ? 

Wiele oznak wskazuje. że walka ta 
może zamienić się w wojnę domow/l. 
Wprawdzie dekret o .ochronie spokoju 
wewnętrznego· probuje otamować ele­
menty wojujl\ce. ale tyle jest d~iś palnych 
prochów w lemczech. że lada iskra może 
je zapalić. Pamiętajmy, że niemal wszy­
stkie stronnictwa niemieckie majl\ uzbro­
jone od stóp do głów bojówki. 

BERLIN. 9.Xll. - Aczkolwiek w os­
tatnich dniach kolportowano wiele szcze­
gó łów nowego dekretu BrUninga. przy-

niósł on jednak cały szereg niespo­
dzianek. 

Największą jest to. że dekret nie 
zawiera zapowiedzianej przez ministra 
Groenera ustawy przeciw szkalowaniu 
państwa. Widocznie kanclerz zrozumiał. 
że ustawa skierowana przeciw pacyfis­
tom. w obliczu nadchodzącej konferencji 
rozbrojeniowej. mogłaby wywołać złe 
wrażenie. 

Pierwsze wrażenie jakie wywarł de­
kret BrUninga. jest lepsze, anl'że l i przy­
puszczano. Dekret oceniany jest jako 

---~~~~~~~~~~~~ 

Zatarg zbrojny chińsko-japoński 
na drodze do likwidacji? 

PARYŻ, !lXII. (PAT.). - Projekt 
rezolucji w sprawie zatargu mandzur­
sklego pned tawiony dziś po południu 
Radzie Ligi stwierdza, że od czasu po· 
Siedzenia z du. 24 X r. b. zaszły wy­
padki. które sytuację zaostrzyły. 

Rada przyjmuje do wiadomości zobo­
wiązaDle strou niedopuszczenie do dal­
szego zaostrzenia konfliktu i wyznacza 
komisję, która zbada sytuację na miej-

scu i zloty Radzie raport o okoliczno­
ściach zakłócenia pokOJ U między Chlua­
mi i Japonją. Oba te pań twa będą re· 
pr~zento"'aue w komisji przez asesorów. 

TOKJO, 9.X (PAr.). - Rząd japoń­
ski wysłał ddegatowl Josbizawie instruk­
cje cał kowitego Vrzyjęcia rezolucji Ra­
dy L . N .• ustalającej pod ' tawy pokoju 
w Mandżurji. 

Walka z bezrobociem na terenie międzynarod. 
Projekt M. Biura Pracy. 

GE EWA, 9 grudnia (PAT.). Dziś 
zakończyła prace komisja do spraw bez­
robocia zwolana przez Międzynarodowe 
BIUro Pracy. Komisj a opracowab. pro­
jekt rezolłlcji, który będzie przedstawio­
ny na najbliższem posiedzeniu .Rady Ad­
ministracyjnej M. B. P. W styczniu r. p: 
Rezolucja na wstępie stwierdza wzrost 
kryzysu bezrobocia i podkreśla, że kry­
zys ten zależny jest od środków natury 
gospodarczej, finansowej i politycznej, 

których zastosowanie nie leży w kompe­
tencji M. B. P. 

Dalej autony rezolucji wzywaj ą rzą­
dy ab~ nie zauiedbały uiczego. zarówno 
w zaktesie iuicjatywy wewnętrznej jak 
w zakresie akcji międzynarodowej, co 
mogłoby zmniejszyć bezrobocie a w szcze­
gólności rezolucja nawołuje do zajęcia 
się zagadnieniem międzyuarodowych ro­
bót publicznych. 

Orędzie budżetowe prez. Hoovera 
WASZYNGTON. 9.XII. - W duiu 

dzisiej zym prezydent H\lover wygłOSił 
do kongre u swoje or~dzie bndżetowe. 
Prezydent zaznaczył, iż deficyt, który w 
ci.,gn a lat, t . j do końca 1935 r. wy­
nosiłby 4,442 miljony dol., gdyby po­
datki nie zostaly pod wyż zone. rozkłada 

si~ następująco: 902 miljony deficytu w 
poprzednim okresie buażetowym, 2.123 
w bieżącym okresie i 1.417 miljonów 
doL w pnyszłym okresie budżetowym . 
Hoover nalega na konieczność ponie­
sienia ofiar dla u trzymania niezaleźnogei 
finansowej państwa. 

"KUE RTEN Nr. 2". 
Masowy morderca grasuje na pograniczu 

niemiecko-holenderskiem. 
BERLIN. 9. 12. - Niemiec~ie i ho­

lendergkie władze policyjne wpadły na 
trop masowych morderstw, dokonanych 
przez niewykrytyeb. dotlłd sprawców na 
granicy niemiecko-holender. kiej . 

Mianowicie w lasach kolo miejsco· 
wości Putbrok kolo Bohum znaleziouo 
zakopane w ziemi zwłoki d\vóch młodych 
wieśuiaków. którzy przed kilku miesił­
cami zaginęli bez śladn. Z dotychczaso-

wych dochodzeń wynika. że ofiarlł ta­
jemniczych :tbrodniarzy padło około 30 
osób, za których zwłokami czynione są 
8nergiczne posauki wania. 

Dotycbczas aresztowano tylko jedną 
osobę, podejrzaną o współudział w tych 
zbrodniach. Jest to bogaty wldciciel 
dóbr holenderskich van deu Elzen. który 
jednak wypiera si~ wszelkiej winy. Dal­
sze energiczne dochodzenie w toku. 

Zdemaskowanie potwornego oszusta. 
Brał dzieci na wy~howanie i rzucał je 

na pastwę losu. 
W Icbronisku dla podrzutków przy 

ul. $więtojerskieJ 22. zwrócono uwagę, 
że ostatnio znalezione przez policję bli­
sko 30'1'0 dzieci, miało przyczepioue 
kartki od rodziców. błagających o mość 
nad sierotam •• pisane teOlsamem pismem. 
Zawiad Jmiouo o tem policjp" która. wie· 
tną.c wtem afijrę, dokooala potwornego 
odkrycia. 

Oto niejaki Pejcach Szopa. zamiesz· 
kały prty ul. Murauowskiej 12. obcho­
dził mle zkauia najb18dniejsl.ycb rodzin , 

obarczonych większą ilością dzieci i za 
opłatą podejmował się umieszczenia 
dziecka IV schronisku. Za 100 lub mniej 
złotych podejmował się zabrać dziecko. 
obiecując. że w schroOlsku dla podrzut­
ków będzie mu jak w raju. Potem 
dziecko zostawia! na ulicy, przyczepia­
ją.c karteczkę z bbganiem o IttoSć 
i opiekę nad podrzutkiem. 

Potwornego baudlarza dziećmi aresz­
towano. 

energiczna próba rządu. zmierzająca d .. 
przeprowadzenia obniżki cen. 

Wpłynie to przypuszczalnie na stano­
wisko niemieckiej partji ludowej wobec 
rządu. 

Najbardziej sceptycznie ocenia się 
punkt, dotyczący zniżki cen i rozluźnie­
nia kartelowego związania cen. 

Nawet jeżeli rządowi udałoby się 
osiągnąć zniżkę cen. nie będzie to wy­
r6wnaniem obcięcia zarobków. Nieza­
leżnie od dalszego spadku poziomu 
stopy życiowe I robotników nastąpić mu­
si dalszy spadek konsumcji. · a tem sa­
mem zagrożenie produkcji-. 

Walką z hitleryzmem. 
Natomiast zapowiedź walki politycz­

nej z narodowymi socjalistami wywołała 
w kołach socjalistycz~ych nowe nadzie­
je. iż BrUning poważnie zdecydowany 
jest podjąć walkę z hitlerowcami. 

W tym stanie rzeczy władze partyj­
ne skłonne są do nowej polityki toleran­
cji wobec rządu. ---
Przed posiedzeniem 

sejmu. 
WARSZA WA, 9.12. (Tel. wł.) Ju­

trzejsze posiedzenie sejmu zapowiada 
się pomekąd sensacyjnie. gdyż przed­
miotem dyskusji będzie m. in. rządo­
wy projekt ustawy il zgromadzeniach. 
W związku z tern opozycja wysunie 
prawdopodobnie w charakterze mów­
ców swoje najlepsze siły. Ogólnie 
przed ferjami świątecznemi odbędą 
się zaledwie 3 posiedzenia sejmu. W 
początkach stycznia rozpoczną się pra­
ce nad bud:tetem. 

Odbudowa katedry wileńskiej 
WARSZAWA. !l.XII (PAT). - Pan 

Prezydent przyjął d ,iś delegację odbu­
dowy katedry wileńskiej w osobach pana 
WOI. Beczkowskiego, J. E. Ks. Biskupa 
Michałkowskiego i p. Małeckiego. którzy 
przedstawili Panu Prezzdentowi stan 
prac nad odbudową i konserwacją bazy­
liki wileńssiej. 

Dodatni bilans handlowy za 
listopad. 

WARSZAWA. 9.XlI ( PAT) .-Według 
tymczasowych obliczeń Urzędu Staty­
stycznego bilans handlowy RZlllite j Pol­
skiej wraz z Wolnym m. Gdańskiem 
przedstawia się następująco : Przywóz w 
listopadzie: 206.94 t ton. war t o ś c i 
100.941.000 zł .. wywóz w tym .amym 
okresie 1.0,l7.876.000 {ton. war t O ś c i 
156.172.000 zł. Saldo zatem dodatnie 
wynosi 55 miltonów 539 tysi~cy zł. 

Spis w kraju. 
WARilZAWA, 9. 12 (PAT) - We· 

dług ioformacyj otrzymauych prtez Biaro 
Powszechnego Spisu na całym terenie 
Państwa komisarze spisowi rozpoczęli 
obchód swoich okręgów. 

Przebieg spilu jest najzullełniej nor­
maluy. Stosunek łudności życzliwy . 
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Administracji. 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne infOl'mowa­
nie nas o nieregularnem. 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. 

-----------------------m_m~~m 
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Co nam da II spis. 
Czy przybyło nam 5 miljo­

nów ludności? 
Pierwszy powszechny spis ludności 

z 1921 r. dostarczył nam sporo 
pierwszorzędnych informacyj, dotyczą­
eyeh wielkości jak i składu ludności 
Polski pod względem narodowości, wy­
znań, zawodów, wieku, płci, inwenta­
rza ruchomego i nieruchomego, slo­
wem gospodarczego i kulturalnego sta­
ilU naszego kraju i oddał on rzeczy­
wiście niepospolite usługi polskiej ad­
mini~tracji i polskiej nauce. 

Obecny spis z 9 grudnia ma za 
sobll nietylko lO-letni okres pokojo­
wego życia Pol ki, ale także dziesię­
.ioletni okres konkretnych doświad­
IIzeń statystycznych, zebranych przez 
najrozmaitsze państwa, kongresy i biu­
ra międzynarodowe. 

Choćby rzucić okiem na "Projekt 
drugiego polskiego spisu powszechne­
go', opracowany przez generalnego 
komisarza p. dora Buławskiego, aby 
iię przekonać, ile beuedyktyńskiej 
pracowitości, ile mozolnych wysiłków," 
obliczeń, porównań i rozwazan po­
swiljCOno w głównym urzędzie staty­
itycznym, by drugi powszechny spis 
ludności mógł stanąć na najwyższym 
poziomie nowoczesnych wymagań sta­
tystycznych. 

A teraz zastanówmy ię, co nam 
ca, jaki przyniesie pożytek drugi po­
wszechny spis ludno ' ci? it więc za­
pobieganie dalszym stratom, wynikłym 
z umowy, zawartej z Gdańskiem, na 
podstawie której dochIJdy celne byty 
obliczane podług stosunku liczby miesz­
kańców, opartej na ostatnim spisie 
mieszkańców. Myśmy się w ciągu 
tego czasu legitymowali spisem z:H 
r., podczas gdy Gdańsk miał za sobą 
spis z 1914 i 1929 r. Z tego po­
wodu straci iśmy przeszło 11 miljonów 
zł. Dwie tak ważne dzielnice, nie­
.. względnione w spisie z 1921 r., jak 
Górny Śląsk i Wileńszczyzna wejdą 
w wyczerpującym stopniu do całości 
obrazu statystycznego Pol ki. 

Dzięki wynikom nowego spisu zni­
kną niewątpliwie przeróżne paradoksy 
geograficzno-administracyjne, A dalej 
nowy spis z 9 grudnia otworzy nowe 
możliwości planowej polityki szkoluej, 
anormuje gaże burmi~trzów i praco­
wników miej kich, unaoczni obowiązki 
iaIDorządów na polu opieki społecznej 
i zdrowia publicznego, uwzględni po 
raz pierwszy rzeszę reemigrantów, u­
łatwi i spotęgnje planową akcję budo­
wlaną, przedstawi naszą rzeczywistą 
plodnosć, skonfrontuje stosunek licze­
bny mężczyzn do kobiet, może uatchnie 
dumą z powodu ilości wzniesionych bu­
dynków, mimo tak ciężkich, powojen­
nych warunków, może doda otuchy z 
powodu systematycznego padku anal­
fabetyzmu, określi kierunek i napięcie 
wewnętrznego ruchu ludności i zacie­
ranie się na tem tle dotychczasowych 
różnic dzielnicowych, pozwoli zorjen­
tować się, k\l jakim zawodom należy 
kierować młodzieź dorastającą i jakie 
w związku z tem należy szkoły za­
kładać itd. , itd., s:owem, drugi po­
wszechny spis ludności z dn. 9 grud­
dnia będzie niewlltpliwie kamieniem 
węgielnym pod plan gospodarczy i kul­
turalny naszej najbliższej przyszłości. 
Będzie on właściwie pierwszym, wy­
czerpującym bilansem dotychczasowego 
tycia Pol ' ki odrodzonej. 

Prawdopodobny 5-miljonowy przy­
rost ludności w cięgu 10 lat zademon 
struje przed światem naszą pręźrlość 
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Niemcy wobec Hitlera. 
Dziwna republika. - Nie wolno być aktywnym republikaninem - Najwyż­szy sędzia broni spiskowców. - Uprzywilejowani hitlerowcy. - Hitler hypnozyterem. - Niepokój starego Hugenberga. 

W republice niemieckiej dzieją się 
rzeczy naprawdę dziwn_e. Możnaby na­
wet tę republikę nazwać repubhką dziw­
nego autoramentu, Ilaństwem z niepraw­
dziwego zdarzenia. Każdy ustrój, każda 
istotą żywa, a co dopiero ustrój zbioro­
wy broni się przed wrogami, popiera 
swoich sprzymierzeńców, -walczy oswój 
byt. W republice niemi~ckiej trudno by­
łoby zauważyć te objawy. Forytuje wro­
gów, zaniedbuje, albo nawet krzywilzi 
przyjaciół, zdradza wręcz instynkty sa­
mobójcze. Czem lu wytłumaczyć i jak 
to się skończy? 

Prusy od zaprowadzenia ustroju re­
publi kańskiego uchodzą za główną osto­
ję repu bliki w Niemczech. Przypatrzymy 
się jedn ak temu, co się dzieje w Berl!­
nie, pod okiem najwyżs lych władz Rze­
szy i Prus. 

W olbrzymim Sportpalascie berliń­
skim przy PO'sdamerstrasse, przed trze' 
ma tygodniami mniejwięcej odbyło się 
wielkie zgromadzenie republikańskiego 
Reichsbanneru, najpotężniejszej organi­
zacji :republikańskiej, której celem jest 
obrona obecnego ustroju. Mówcą głów­
nym był pruski . minister spraw wewnętrz­
nych, a temsamem zwierzchnik policji 
prusk iej, socjalista Severing, który ucho­
dzi !za jednego znajenergiczniejszych 
polityków republikańskich. Gdy wsiadał 
do auta, rozległy się wśród tłumu okrzy­
ki na cześć republiki. Policjanci na po­
lecenie oficera policji rzucili się na 
wznoszących okrzyki i aresztowali ich. 
Trzeba bylo dopiero osobistej interwencji 
Severinga w komisarjacie, aby lokalny 
dYllnitarz polk yjny dał się przekonać 
i Izwolnił aresztowanych. Wzburzenie 
w kołach repulllikańskich i w prasie tello 
obozu było wielkie. Zapytano: , Gdzie 
żyjemy1 Czy w republice? Bo jakoś w tej 
republice nie wolno, . widać, wznosić 
okrzyków na jej cześć'. 

W tych dniach, przed tym samym 
Sportpalastem, analogiczne zajście, jesz' 
cze Ibardziej jaskrawe Znów policja 
aresztuje wznoszących okrzyki, między 
innemi radcę z ministerstwa poczt a gdy 
oddZiał narodowych socjalistów napadł 
na grupę reichsbannerowców, to na roz­
kaz majora policji Lewitta, aresztowano 
nie napastników, lecz napadniętych. Tym 
razem przebrała się miarka i p. Lewitt, 
znany ze swoich sympatyj prawicowych, 
przeniesiony został do Gliwic. Nienajle­
piej widać dzieje się w policji pruskiej, 
która uchodzi za ostoję republiki. 

Ochrona instytucyj republikańskich 
wchodzi w zakres kompetencji Najwyż­
szego Trybunału w Lipsku. Po wykryciu 
słynnego spisku narodowo socjalistycz­
nego w Hesji, prezydent tego trybunału 
dr. Werner ogłosił oświadczenie, w któ­
rem niedwuznacznie, występuje w obro­
nie podejrzanych o spisek i krytykuje 
zachowanie się władz heskich i pruskich. 

Referat w sprawie s.pisku otrzymuje 
sędzia Najwyższello Trybunału, Journs, 
któremu udowodniono dawno temu, że 
w roku 1919 umożliwił ucieczkę skrajnie 
prawicowych oficerów, którzy zamordo­
wali Różę Luxemburg i Karola Lib­
knechta. Dopiero pod wpływem protestu -
witalną Spis z 9 grudnia wejdzie 
jako nienaruszalna, żadną wrogą, pro­
pagandą, njedająca się zmienić opozy­
cja polska do międzynarodowych obli­
czeń, usunie radykalnie szereg kłam­
liwych opinij tak w kraju, jak i za­
grauicą · 

Jednak prawda tego spisu, jego 
praktyczność rzeczywista zawisła jelit 
od dobrej woli wszystkich obywateli, 
zamie zkujących Rzplitę Polską. 

Im zeznania nasze były bardziei 
prawdziwe i bardziej wyczerpujące, 
tem pewniejszą i rzeczywi tszą, będzie 
budowa naszej najbliższej przyszłości, 
na zego dobrobytu, naszej siły i na­
szego szczęścia. 

R. Z. 

referat ten powierzono komu innemu. 
Zr~ sztą, jak dotąd, w Nesii nie areszto­
wano nikogo i tylko jeden ze spiskow­
ców, dr. Best. który jest urzędnikiem, 
został zasuspendowanp. 

Zupełnie inaczej wygląda postępowa­
nie władz i sąd6w w stosunku do ży­
wiołów lewicowych. W Berlinie wycho­
dzi tygodnik polityczno literacki, w za­
sadaie radskdlny i lewicowy, ale nie 
związany z żadną organizacją j krytyku­
jący wszystko i wszystkich. Tytuł jego 
,Die Weltbuhne", a redaktorami utalen­
towani literaci i publicyści, Karl von 
Ossietzky i Kurt Tucholski: Ossietzky 
został oskarżony O zdradę stanu, gdyż 
ogłosił artykuł pióra fachowca na temat 
lotnictwa niemieckiego cywilnego i moż­
ności użycia go do celów wojennych. 
Materjał zgoła nie był nieznany, gdyż 
sprawa poruszana była w Reichstagu 
i widnieje w jego protokółach. Mimo to 
Najwyższy Trybunał lipski Ossietzky'ego 
na półtora roku więzienia . 

Co więcej, minister Reichswehry 
i spraw wewnętrznych w jednej osobie, 
a więc niemal, że dyktator Niemiec, ge­
nerał Groener, zapowiedział wniesienie 
nowej ustawy w ,sprawie szpiegostwa 
i szkodzenia interesom państwa. Ustawa 
ta oczywiście zwraca się przeciw skraj­
nej lewicy i organizacjom pacyfistycz­
nym. Ten sam generał Groener nie kry­
je się z tern, iż hitlerowców uważa za 
ide listów i ludzi potytecznych mimo iż 
czasem używają środków niezasługuj ll­
cych na pochwałę. Tak wyglądają opinje 
człowieka powołanego przedewszystkiem 
do ochrony i obrony republiki. I 

Kanclerz Bruning jakby nie chciał 
widzieć, c,o się wokoło niego dzieje. Nie 

reaguje na ataki wymierzone przeciw 
republice. Nie występuje przeciw fali hi­
tlerowskiej, która staje się coraz to 
groźniejsza i bardziej agresywna. Nie 
staje na szańcach zagrożonej republiki. 
Postępuje tak, jakgdyby sam uważał 
rząd swój za prowizorjum i zostawiał 
sobie furtkę do porozumienia się z ju-

"trzejszymi zwycięscami. Nie obsadził 
ministerstwa spraw zagranicznych po 
ustąpieniu dra Curtiusa, lecz przydzielił 
je sobie, co znowu świadczy O prowizo­
ryczności. 

A tymczasem za parawanem obecne­
go rząd u szykuje się do objęcia władzy 
rząd nowy Adolfa Hitlera. Tak jest pew­
ny swego, że nie kryje się z tem i nie 
śpieszy zanadto, dając do zrozumienia, 
że terminem najodpowiedniejszym dla 
zmiany rządu i systemu może być wios­
na . Hitler tymczasem przygotowuje wo­
jaż po wielkich stolicach zachodnich, 
aby przygotować teren i przedstawić się 
w cherakterze przyszłego szefa rządu. 

Jakaś hypnoza ogarnęła Niemcy. 
Opinja niemal cała uważa dojście Hitle­
ra do władzy za fat~ lność, której nie da 
się uniknąć. Socjaliści przygotowują się 
do odmarszu, na stanowisko opozycji, 
ale czynią to nieśmiało i jakby nie wie­
rząc w zwycięstwo. Co więcej, stary 
przywódca prawicowej partii narodowo­
niemieckiej, tajny radca dr. Alfred Hu­
genberg, zaczyna odczuwać niepokój 
z powodu tak gwałtownych sukcesów 
sprzymierzeńca swego i dotychczasowe­
g .. przyjaciela, Hitlera. Jest niespokojny. 
Ale jak narazie niepokój jest jedyną 
rea kcją wobec wschodzącej gwiazdy Hi­
tlera 

Gwiazdy - czy mote raczej komety? 

Porwana i uwieziona. 
Młoda, elegancka kobieta zniknęła 

z oczu przechodniów. 
Gdzie jest samochód W 22320. 

WARSZA WA, 9.12. (tel. wł.) Władze śnięto i po chwili dorożka odjechała pel­policyjne zawiadomione 20 taly dziś o g. nym gazpm w kierunku ulicy Wielkiej, a·ej w nocy o wypadku porwania kobiety. następnie Obmieln'l do Zelaznej, gdzie zgi-Według żeznań naocznych świadków, uęła w ciemnościacb nocy. okolo godz. l-ej w nocy uliCII Zlotl} je- Swiadkowie tego niez,",ykłego zajścia chała dorożka samochodowa. Przed do- zameldowali policjantowi. Kilku świadkom mem Nr. 40 przy ul. Złotej samocbód za- udało się zapamiętać numer samochodu -trzymał 8i9 i po .chwil! wysiedli zeń dwaj W 22320. Policjant zawiadomił urz~d 080bmcy. Osobmcy CI pode~zli do prze- śledczy, który ni~"łoclule przy tĄpił do chodZĄcej elegancko u branej kobiety, któ- docbodzenia. Mimo energicznych poszu­ra szla szybkim krokiem od 2'elaznej w kiwań, dotycbczas samochodu nie odnale-kierunku Mal"8załkowskiej. ziouo. 
Nim zdołali się zorjentować nieliczui Według przypuszczeń, uie zacbodzi o tej porze przecbodnie, jedeo z osobników tutaj wypadek porwania kobiety prz~ uderzył kobietę butelkĄ po głowie, drugi bao<lIarzy żywym towarem, lecz rauej steroryzował rewolwerem, poczem obaj zemsta kawałerów ksif!ŻYca Da jednej mężczyźni porwali wyrywaiIIclI się kobietę z ofiar, która próboWała wyłamać się i zanieśli i'l do . amochodu. Mimo rozpa- z pod ich władz)'. czhwyoh wysiłków porwanej, która w' Dalsze śledztwo wyjaśni niewlltpliwie czasie szamotania się wybiła okno w do- I zagadkę porwauia. 

rożce samochodowej, drzwi auta zatrza- = 

Echa "Brześcia" w stolicy Francji 
Prasa paryska o ... monarchji w Polsce. 
PARYŻ, 9.XII. - Bardzo poważny 

dziennik konser ~atywny ,Figaro" zaj­
muje sIę procesem brzeskim. Autor 
tego artykułu, b. ambasador Saint Au­
lai re, stwierdza, iż jes t rzeczą nie do 
wiary, aby patrjoci tacy, jak Korianty i 
Witos, mogli być ofiarami tak ponurej 
tragedji i to w tym kraju, który już 
Michelet nazwał krainą światła. 

Autor stwierdza dalej, iż ci , którzy 
przyczyniliby się do osłabienia jedności 
narodowej Polski, stanęliby przed cię· 
żarem wielkiej odpowiedzialności .. a­
równo wobec własnej ojczyzny, jak i 
wobec Europy. 

Pierwszym obowiązkiem Polak6w 
winno być skupienie po swej stronie 
wszystkich sympatyj i wszystkich sit 
międzynarodowych, każdy bowiem wie, 
iż rozbiór Polski tnajduje się na pierw- I 
szem miejscu w kalendarzu pangermań-

skim. 
Oprócz artykułu w ,Figaro", całą 

szpaltę poświęcił Brześciowi dziennik 
,Quotidien", a nadto, dzienniki ,Oeu­
vre", ,Joumal des Debats" i • Temps' 
podały obszerne streszczenia listu sen. 
dr. MOlza, inmponujllcego Polsce przy­
gotowania do wprowadzenia ustroju 
monarchistycznego. _,. __ -
Aby nie przeciągać 
brzeskiego procesu. 

W R ZA W A, 912 (Tel. wł.) Dziś 
odbyło się zebranie obrońców w pro­
cesie brzeskim. a zebraniu tern po­
stanowiono, źe ,by Ole przeci~ga6 
procesu przemawiać ma t lko 4 ad­
wokatów a mianowicie: _ 0\ odwor .lei, 
zurlej, Beren~on i miaro' ki. 
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Streszczen i e. 
Franek Skopień, znany pod pseudo· 

nimem . Blady", pijak i zawalidrola, 
aby zdobyć pieniądze na w6dlrę~ ciem­
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę , ręk i iakiemu~ mętc'yinie, któ­
ry, ścigając opryszka, został zabity 
przez przejet:dtajlt,cy tramwaj. 

W teczce były be,warlo'ciowe pa­
piery i parę gazet. 

Silne poruszenie wywołało w miełcie 
doniesienie,. li znany przemysłowiec, 
Karol Wolner, zginął pOdCJ:łlS samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Z pośród .... zy.tklch pism tylko .Pr,e­
gl'ld Codzienny' nie doniósł o wypadlru 
wobec czego redsktor naczelny, Barwi­
wlczek, polecił Leszkowi Wirdze, Popar­
tarowi w wielkim styhl_ ustal ić, sk'ld in­
ne pisma miały Informację. 

Reporterowi sprawa wypadlru Wolne­
ra wydawała się zagadkow,! I postano­
wił j'l ro.wlkłać. Współdz1ałal z nim 
slo. trzenlec, Gr'ldzkl, narzeozony NeJi 
Kierzkowskiej, sekretarki Woloera który 
cały maj'ltek zapisał tajemnio.emu sto­
warzyszeniu p. D • • lotelekt", z wyrółnie­
niem dyrektora .wet firmy, Olszao.kie­
go. Olszański kocha Nelę. Na Wlrgę 
dokonywano parokrotnie zamachu. Al In. 
wynajęto Skopienia, aby zamordowal 
reportera oraz zwłoki jego usun'll. 

Wlrga interesował się poza spraw'l 
Woluera, dzlałalnoścl 'l szajki fałszerzy 
banknotów. Otrzymał on zaproszeole od 
Qlszańskiego, aby odwiedził go w miesz­
kaolu prywatnem przy szosie Pabjanlc­
klej , o późnej god7.inie wieczoroweJ. 

W drodze do mieszkania Olszańskie­
go został obezwładniony I wywieziony 
w niewiadomym klerunlru. 

Skopień przywiózł ciało reportera do 
mieszkania swej utrzymanki, i/ldaj"c 
pod grożb'l noża, aby przetrzymała tru­
pa u .Iebie pr.e. cal'l dobę. 

Wirga, który był tyiko ogłuslony, 
oeko,!l się. W momencie kiedy reporter 
pll wodę podan/l mu pnez koohankę 
Skopienia, wszedł do pokoju markiz de 
Lav.lle s rewolwerem w ręku. 

Skopień, powróciwszy nazajutrz po 
zamachu na Wi rQę na ul. ld:arysiń-
8k'l, nie .astal ani swej kochanki, ani 
.trupa- reportera. W obawie, iż jest 
poszukiwany przez policj ę, ukryl się 
Franek w jakiejś melinie, któr'l opuścił 
dopiero po otrzymaniu doniesienia, iż 
policjo. Wirgl nie odnaJalla. 

Skopień od 2 ITgodni bezskutecznie 
szukal kochanki, której mieszkanie zo­
stało wynajęte nowym lokatorom. 

::::-:::::::: :::::::::::: :::::::::::: :::: ::::: 
(Dalszy ciąg). 

Pluszowe, ciętkie story, zawieszo­
ne w wielkiem, weneckie m oknie, tłu­
miły odgłosy, dochodzące z ulicy i w 
dusznej atmosferze pokoju, przesyco­
nej silnym zapachem permm i deli­
katną, drażniącą zmysły, wonią mło­

dego, kobiecego ciała, słychać tylko 
było przyspieszone oddechy i szelest 
szat niewieścich. 

Od czasu do czasu, wdzierał się 
tutaj zgrzytliwym dy80nansem odgłos 
wrzaskliwych sygnałów samochodowych. 

Ulica tętuiała rozszalałem, omro­
czonem alkoholem życiem nocnem. 
Potl\dliwy wzrok ślizgał się po mniej, 
lub więcej dorodnych k ztałtach kobiet; 
taksował szybko oglądane wdzięki, do­
myślał 8ię u\uytych powabów. 

Spojrzenia rzucały wyzwania, a 
iednocześnie pytały o cenę. 

B PHU ETa 
powieść na tle niesamowJlych przeiyć pozagrobowyc4. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach. sutereJ\ach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Jarmark ucznć, 'giełda miłości, z 
której zawstydzony Kupido uleciał i 
skrył się w pałacu.. . Aspazji; pozostał 
Hermes i mierzył .milość· złotem. 

W sypialni zapanowała cisza. Lecz 
nie ta CIsza będąca odrętwieniem. By­
ła to cisza zagadek pełna, dysząca 
bezgłośRiIl kłębowiskiem myśli , ośle­
piających jak błyskawica, szybkich 
jak tchnienie śmierci; dzikich i r9Z­
anielouych, logicznych w chwili gdy 
mózg zapładniały, niekonsekwentnych 
gdy się rodziły. 

Cisza brzemienna wielką tajemni­
<:4; cisza mogąca rozszaleć burzą zmy­
słów, wybuchnąć płomieniem niena­
wiści; rozełkać się kaskad4 łez per­
listych; uderzyć w niebo hymnem po­
jednania, albo odpłynąć bezszelestnie 
w krainę cieniów zczeznąć sama w 
sobie. 

Udawali, że nie patrzą na siebie, 
a jednak wzrokiem śledzili się wza.­
jemnie. Czasami, gdy spojrzenia ich 
skrzyżowały się niechcący odwracali 
wówczas głowy. 

Kazia czuła w duszy ogromny 
niesmak i to co stało się przed chwi­
lą, wydawało się jej przeżyciem da­
wno minionem. 

W tej jednej godzinie przeszły dla 
niej całe lata. Rozwiała · się iluzja 
marzeń dziewiczych; jakby ktoś brud­
nemi palcami poobdzierał płatki kwia­
tu i pokazał jej czerwia, który sie­
dział w kielichu, barwnego kwiecia. 

- Brr! Kazią wstrząsnął 
dreszcz obrzydzenia. 

Skuliła nagie, różowe ramiona. 
Od chwili, gdy podniosła się z 

łóżka, nie zamienili ze sobą ani jed­
nego łowa. 

Bo i pocóż? 
Żadne z nich nie zechciałoby po­

wiedzieć prawdy - jeno fałsz. Mdle 
usprawiedliwienia, mgliste żale. 

Kazia ubierała się bardzo wolno. 
Nie dla tego aby wykorzystać czas. 
U nie! 

Czuła się tak poniżon/l' w swej 
godności, że zapragnęła swój upadek 
uczynić jeszcze większym, . aż do o­
hydy. 

Mniejsza o to, że serce się bun­
tuje, że wstyd rumieilcem krasi jej 
policzki. Niech patrzy do czego ją 
doprowadził. 

Jego dzieło, poproslu napluł jej w 
duszę. Każdt>mu innemu oddałaby się 
w tej chwili byleby on widział. 

Dzika rozkoszna zemsta. 
Usiadła na niskim taborecie i kła­

dzie pończochy. Kosrola zsunęła się 
z jej ramion i opadła zupełnie. Jest 
naga. 

Zauważyła szybki skurcz na twa­
rzy Adolfa. 

- Szkoda, że tu niema kogoś 
więcej - p"myślała. 

Wspomniała dom ojca, matkę, ro­
dzeństwo. 

- Nie pójdę do nich - posta­
nowiła. 

Płyną zwolna minuty za minutami; 
wreszcie Kazia jest ubraną, podchodzi 
do drzwi i ujmuje za klamkę. 

Na ustach czają się słowa które 
duma zpowrotem wpycha w gardło. 

Szarpnęłą drzwi. Schody brama, 
ulica. Oparła się pl cami o ścianę 
kamienicy i oddycha ciężko. 

- Dokąd pójdzie. 
W głowie szum. Coś do koła ser­

ca się obwija. Delikatne i miłe jak 
pieszczota matki. Ach jak miłe! 

Ktoś szepcze do ucha pieściwie, 
c.zyjeś ciepłe usta całują ją w czoło. 

- Luli, luli.. . 
Dwie łzy stoczyły się po policz­

kach: Kazia uczula na wargach słony 
smak. 

Głupi sentymentalizm 
wstrząsnęła hardo głową. 

Spojrzała w dal. W niewielkiej 
odległości dojrzała dwóch mężczyzn. 
Chciała uciec, ale przypomniał się jej 
Adolf. 

- Dobrze, niech się więc stanie 
i ruszyła śmiało naprzód. 
- Maleńka, o tej porze sama? 
Kazia przystanęła. 
- Jaka ładna. 
Kazia siedzi w gabinecie i pije 

bez miary, cały świat wiruje jej 
przed oczyma. Wpada w czyjeś ra­
miona, na ustach czuje lepkie wargi. .. 
a potem staczała się coraz niżej. 

Adolf nie żyje, ale ona przebaczyć 
mu nie może. Za dużo wycierpiała. 
Męka wyżarła z serca każde dobre 
uczucie, pozostała jeno gorycz i za­
wiŚĆ. 

Szybkie kroki wyrwały ją z za­
dumy. Obok niej przystanął starszy 
jegomość w kosztownem futrze i z 
zainteresowaniem spoglądał na klep­
sydrę· 

Kazia od wczoraj nic w ustach 
poza szklanką herbaty nie miała. W 
jej. głowie zrodziła się myśl, którą 

natychmiast postanowiła Iwprowadzić 
w czyn. 

Przysunęła się bliżej do stojącego 
obok mężczyzny i z zalotnym uśmie­
chem szepnęła stereotypowe zapytanie: 

- Pójdziemy? 
I w tym samym momeucie wsunęła 

swe długie palce do kieszeni futra, a 
poczuwszy jakiś twardy okl·4g1y przed-

miot schwyci/a go i szybko cofnęła. 

rękę· 
Mężczyzna obrzucił ją pogardli­

wem spojrzeniem i bez słowa odszedł 
w stronę Placu Reymonta. Gdy się 
już dostateznie oddaliłl Kazia zbliżyła 
się do najbliższej, jasno oświetlonej 
wystawy sklepowej i poczęła oglądać 
zdobyty przed chwilą łup. 

Ordynarne przekleilstwo wyrwało 
się z jej ust. Sądziła bowiem, że u­
dało się jej zdobyć pięć złotych, tym­
czasem ~rzedmiot wyjęły z kieszeni 
futra nieznajomego mężczyzny monetłł 
nie był. Jakaś okrągła gruba blacha 
z białego metalu. Po jednej stronie 
wyryty trójkąt z literą "B" pośrod­
ku, zaś po drugiej Kazia dostrzegła 

potworną głowę ludzką z rogami i 
koźlą brodą. 

W pierwszej chwili zamierzała 
blachę rzucić na jezdnię, ale przyszło 
jej na myśl, że skradziony przerłmiot 
może być jednak srebrny i przedsta­
wia pewną wartość pieniężną, wobec 
czego zamielzała ukryć go w torebce. 

Za.nim atoli zamiar swój zdołała 
w czyn wprowadzić z drugiej strony 
ulicy Piotrkowskiej przeszedł przez 
jezdnię szczupły, elegancko ubrany 
mężczyzna i zbliżywszy się do Kazi 
poWiedział: 

- Obserwowałem panią już od 
dłuższego czasu i widziałem jak pani 
popełniła kradzież . Skradziony przed­
miot znajduje się jeszcze w ręku pani. 
Proszę mi go pokazać, w przeciw­
nym bowiem raz.ie oddam panią w 
ręce policji. 

Kazia bez słowa protestu zgodziła 
się zadośćuczynić żądaniu mężczyzny. 

- No, no! - powiedział niezna­
jomy, obracając w palcach blaszkę­
to mi się udało. 

Schował blaszkę do kieszeni , na­
stępnie z portfelu wyciągnąl banknot 
pięćdziesięciozłotowy wręczył go zdu· 
mionej Kazi, która takiego zakończe­
nia ca.łej spra.wy wcale się nie spo­
dziewała, a wSkazuj"c ręką na klep­
sydrą Boelticha powiedział: 

Czy był to znajomy pani? 
- Tak. 
- Popełnił samobójstwo, a męż-

czyzna, którego pani przed chwilą 
okradła, przyczynił się do tego -
uchylił zlekka kapelusz i ruszył wol­
no ulicą. (i-go Sierpnia. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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Grudzień 
DZIŚ: NMP. Loretańsk. 
JUTRO: Oama.ego P. W. 

-:::-

10 Wschód słońca 7.32. 
Z""hód słońca 3.25. 
Wsohód księżyoa 9.43. 

Czwartek 
Zacbód księ:irca 1605. 
Długość dnIa 7.59. 
Ubyło dnia 9.21. 

I 
.IlUZBUM MIIlJSKIE historjl I aztukl Im. 

I 
J. i R. Barto.zewle,ów (Plac Wolności I) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
1(}-16. 

Dyżury aptek, 
. Oziś w nocy dyżurują następujące ap' 

teki. S •. Jankielewic.a, (St,ry Rynek 9)-
L. SteckI, (Limanowskiego 37), B. Olu-
chowskiego (N.rutowic • 4), St. Hambur-
ga (Gł6wna 50) L. Pawłowskiego (Piotr-
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 

Spis ludności w Łodzi 
Wczoraj, w pierwszym dniu spisu 

ludności, komisarze spisowi wypełniali 
kwestjonarjusze, przyczem niejednokrot-
nie dochodziło do nieporozumień, obaw 
niechęci okazywania dokumentów i t.p. 

Naogół jednak ludność okazywała 
dułe zrozumienie dla potrzeby dokona­
nia spisu. 

Wczoraj wykonano zaledwie część 
pracy spisowej, komisarze spisowi praw­
dopodobnie do soboty przeprowadzą 
spis i złoŻlj całkowity materjal w wy­
dziale statystycznym magistratu. (b) 

Wybory do Izby lekar­
skiej w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy z powodu upły­
wu kadencji dotychczasowej Rady Izby 
lekarskiej, zostały rozpisane nowe wy­
bory do tejże Izby. 

Wybory odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę dnia 13 grudnia rb. 

Lekarze okręgu łódzkiego wystawili 
dwie listy kandydatów, jedną listę po­
pierają lekarze kasowi, drug" ~ lekarze 
wolno praktykujący. 

"DZIENNIK ŁODZn" lO.m.Sl 

Na 12 czy 14 warsztataćh. 

Nowa kalkulacja w tkalniach 
u Widzewskiej Manufaktury". 

Robotnicy otrzymają dzisiaj wymówienia. 
Jak już donosiliśmy w dniu 26 listo­

pada r. b. wybuchł strajk w tkalni • Wi­
dzewskiej Manufaktury·. 

Zatarg powstał na tle żądania przed­
siębiorstwa w kwestji podwyższenia liczby 
obsługiwanych przez jednego robotnika 
warsztatów z 12 na 14. 

Po wybuchu strajku zwołana została 
konferencja robotników z przedstawicie­
lami • Widzewskiej Manufaktury·. Z po­
wodu nieustępliwego stanowiska o bu 
zainteresowanych stron konferencja 
wyniku nie dała. 

W Związku z tem Zarząd Związku 
Związków Zawodowych zwrócił się do 
p. inspektora pracy XIII obwodu-Kra­
kowskiego z prośbą o zwołanie konfe­
rencji. 

Konterencja ta odbyła się w dniu 
wczorajszym. 

Na konferencję przybyli przedstawi­
ciele • Widzewskiej Manufaktury", ro­
botników i związku. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że 
przedstawiciele zarządu • Widzewskiej 
Manufaktury· zgadzają się na dalszą 
pracę robotników na starych warunkach 
t. j. na 12 krosnach z płacą poprzednią 
a to tylko przez dwa pierwsze tygodnie. 

W międzyczasie zarząd '. Widzewskiej 
Manufaktury· przeprowadzi odnośną kal­
kulację, wedle której wprowadzi w mia­
rę możności ustępstwa dla robotników. 

Robotnicy na powyższe warunki zgo­
dzili się. 

Należy zaznaczyć, iż w związku 
z przeprowadzeniem przez • Widzewską 
Manufakturę"' nowej kalkulacji, wszyscy 
robotnicy tkalni otrzymają wym6wienie 
w dniu dzisiejszym, na 2 tygodnie. (p). 

W jedności siła. 

Obniżenie komornegowdomach ZUPU 
Solidarna akcja organizacyj pracowniczych 

przyniosła oczekiwane rezultaty. 
Jak wiadomo przed pal u miesiącami 

ł6dzka rada okręgowa ceutralnej organi­
zacji pracowników nmysłowych podjęła 
starania o zniżenie cen mieszkań w do­
mach pracowniczych przy ulicy Nowo-Pa­
bjanickiej, wzniesionych przez Zakład U­
bezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

Ponieważ starania te nie odniosły re­
zuIt-Rtu rada okręgowa centr. org. prac. 
umysł. zbojkotowała kolonię pr~ y ulicy 
Nowo - Pabjanickiej. Bojkot ten trwał 
przez szereg miesięcy. 

Zakład uie miał dostatecznej liczby l e­
flektantów nil mieszkania, rekrutujl!cych 
się ze sfer poza pracowniczych, przepro­
wadził więc rewizję cen komornego w --

dniach ostatnich wprowadził nowe zniżone 
opłaty za komorne w domach ZUPU. 
Zniżka ta wy no i za mieszkania w bloku, 
zamieszkiwanym przez pracowników umy­
słowych, 21% dotychczasowych cen ko­
mornego, zaś w bloku mieszkań robotni­
czych 28$. 

W związku z tem obecnie ceny miesz­
kań na Nowo-Pabjllniekiej przedstawiają 
się następujl!Co: za mie Ikania pracowni­
cze 2-pokojowe z knchoil! - 85 zł. (po­
przedoio 108 zł.), a-pokojowe z kuchni~­
zł. 119 (1H), zaś mieszkania robotnicze 
jednopokojowe z alkowl! - as zł., jedno­
pokojowe z kuchniII, zależnie od rozmia­
rów, od 50 z1., 2-pokojowe z kuchoil! od 
60 zł. wzwyż (miesięcznie). 

Str. 6. 

ZAKŁAD KRA WIBCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓOt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TEL. 1611-110. 

NA SEZON ZIMOWY 
SPECJALNOŚĆ ROBOTY 

FUTRZANB. 

Zuchwała kradzież 
w sklepie • 

Onegdaj przy ul. Piotrkowskiej 25 
do zamkniętego z powodu święta składu 
towarów jedwabnych Groskopfa dostalt 
się złodzieje i zabrali kilkanaście sztuk 
towaru, ktory Inastępnie naładowali na 
stojącą na podwórzu dorożkę i odjechali 
Kradzieży dokonano w samo południe. 

Kradzież zauważono dopiero po paru 
godzinach. Jak dotąd nie ujawniono 
tożsamości złodziei. (b) 

Zadrzewianie drogo 
Jak się dowiadujemy, związek strze~ 

lecki na powiat łódzki uchwalił zasadzl1 
jeszcze 10 tys. drzew na drogach I now 

sach powiatu. 
Odpowiednia ilość drzewek zostanIe 

przesłana poszczególnym gminom i or­
ganizacjom strzeleckim. (b) 

Obława policyjna 
w powiecie łódzkim. 

14 opryszków pod kluczem. 
W dniu wczorajszym komenda p. p. 

na powiat łódzki zorganizowała obławę 
policyjną. którą osobiście kiprował ko­
mendant poltcji na powiat ł6dzki nad­
komisarz Lange. 

Podczas obławy w ręce władz bez-
pieczeństwa wpadło 14 osobników. t~~ 

Tajemnice Bałut. 

W zwil!zku z powyższem łódzka rada 
okr~gQwa centralnej organizacji pracowni­
ków umy.łowych cofD~ła bojkot i wezwa­
ła członków swych do wynajmowania 
mieszkań VI' kolonji pracowniczej. 

Między zatrzymanymi znajduje 
czterech poszukiwanych od dłuż~apływ 
czasu złodziei, dwu ch oszustów, _ roz a­
re ch poszukiwanych za ciężkie US1" ~e~o_ 
nie ciala, zaś co do pozostałych tr~",~ ~ą! 
tychczas policji nie udało się , ~~ Napad 

osobista. 
rabunkowy 

czy zemsta 
Niewyjaśniona zagadka strzelaniny 

Młynarskiej. 
przy uL 

Jak Jut donosiliśmy, przy ul. Mły­
narskiej obok domu Nr. 20 został cięt­
ko ranny 37-letni Bolesław Miętkow­
ski (Bałucki Rynek 10), 

Miętkowski otrzymał ran~ postrza­
łową w pachwinę i padł zalany krwią 
na ziemię. 

Wezwany lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego po udzieleniu mn 
pierwszej pomocy, przewiózł go w sta­
nie ciężkim do szpitala św. Józefa. 

przez Mi~tkowskiogo na ul. Młynar­
skiej. który groził mu no~em, wobec 
tego działając w obronie własnej wy­
jął rewolwer i oddał strzał w kierun­
ku napastnika; zapytany kto jego po­
strzelił, oświadczył, że manipulując 
rewolwerem spowodował wystrzał, 
który ugodził go w nogę. 

Mi~tkowski dotychczas znajduje 
si!) w szpitalu w stanie nieprzytom­
nym i dlatego nie zdołano go przesłu­
chać. 

Nie ustalono równiet, na jakim tle 
pomiędzy nim a Zylb. wynikł zatarg. 

Zylberszac w tej sprawie odmówił 
wszelkich zeznań. (p) 

O ile nam wiadomo do chwili wpro­
wadzenia zniżki było jeszcze do wynajęcia 
w omawianej kolonji około 60 mieszkań 
2-pokojowych i więk za liczba a-pokojo­
wych. 

Obecnie do inspektoratu ZUPU zgla­
szaj~ się masowo reflektanci, celem wy­
najmu mieszkań. 

Łódzka rada .COPU stan!)ła na stano­
wisku, że wprowadzone znitki całkowicie 
odpowiadajl! wysuwanym przez rad po-
stulatom. (p) 

ich nazwisk i zachodzi pode; 
właśnie ci osobnicy twor­
świętokradców, która dokona 
ostatniego miesiąca sześci-

z kościołów, położonys:h w 
miejscowościach powiatu. 

Policja w tym kierunku wdrożyła 
energiczne dochodzenie, celem ustale­
nia nazwisk owych trzech osobników 
oraz ustalenia jakie grzechy owi osobni­
cy mają na sumieniu. (p) 

Walka z gruźlicą u dzieci. 
Wyn'ki obrad zarządu kolonji buskiej. 

W dniu wczorajszym wrócUI z War­
szawy z obrad zarządu z kolonją dla 
dzieci grużlicznych w Busku przedstawi­
ciele Łodzi w osobach pp. ławnika Pur­
tala z ramienia magistratu, starosty 
Rżewskiego z ramienia wydziału powia­
towego i wicedyrektora Kasy Chorych 
inż. :Szustera. 

W trakcie prowadzonego dochodze­
nia funkcjonarjusze III korni arJatu 
drogą poufną dowiedzieli się, te w mie­
szkaniu znanego w tej dzielnicy pod 
pseudonimem .Magnat' wła§ciciela pi­
wiarni przy ul. Młynarskiej 14 znaj­
duje się jakiś równie:!. ranny młody 
człowiek. 

Funkcj9narjusze policji udali się 
niezwłocznie do mieszkania .Magna­
ta", gdzie rzeczywiście znaleziono w 
łótku jakiegoś osobnika, który okazał 
się ranny w lewe udo; był nim 23-le­
tni Jakób Zylberszac syn .Magnata· 
(Młynarska 11) na zapytanie pollcji 
kto go postrzelił odmówił wszelkich 
zeznań, przeto przewieziono go do lo­
kalu 3 komisarjatu p. p. Ponieważ 
rana postrzałowa była prowizorycznie 
opatrzona - zlszła konieczność we­
zwania do Zylberszaca lekarza pogoto­
wia ratunkowego, który po udzieleniu 
mu pomocy orzekł, it rana nalety do 
mniej ciężkich, wobec czego pozosta­
wił go w lokalu 3 komisarjatu p. p. 

Akuszerki rejonowe i rezerwowe. 

Jak nas informują w toku obrad 
warszawskich stwierdzono, że prelimi­
narz budżetowy musiano zmniejszyć 
o połowę t. j. do 600 tys. złotych, wo­
bec ciężkiego stanu finansów, spowodo­
wanego również tem, że niektóre samo­
rządy nie wpłacają podwyższonych ostat­
nio stawek, a koszt utrzymania kilkuset 
dzieci i personelu jest bardzo poważny. 

Pozatem uchwalono cały szereg zmian 
i wniosków do przeprowadzenia w u­
kładzie w Busku. (b) . 

Zylberszac przesłuchany w lokalu 
3 kom . p. p., oświadczył wreszcie, it 
dnia poprzedniego został zatrzymany 

Reorganizacja pomocy położniczej w Kasie 
Chorych. 

dzielona będzie rezerwowa akuszerka, 
taki rejon obsługiwać będzie jedna aku- która obsługiwać będzie pacjentów, lidy W dniu wczorajszym odbyła się w 

Kasie Chorych m. Łodzi konferencja w 
sprawie przeprowadzenia reorganizacji 
pomocy położniczej, która jak dotych­
czas wysoce s Lwankuje. 

Ze strony Kasy Chorych w konferen­
cji brali udział. naczelny lekar~ dr. Bo' 
gusławski i zastępca jego dr. Maczewski, 
ze strony zaś ubezpieczonych przedsta­
wicitle zwiqzków zawodowych w Łodzi. 

Przedstawiciele Kasy Chorych na 
wstępie oświadczyli, że wprowadzają 
reorganizację pomocy położniczej, która 
polegać będzie na tem, te okręg łódzki I 
podzielony zostaje na rejony. Każdy 

szerka. rejonowa akuslCerka, będzie zajęta. 
W odpowiedzi na to przedstawiciele Dalej postanowiono, że w dzielni-

zwi~zków zawodow\ ch ' oświadczyli, że cach żydowskich przydzielona będzie 
przy inowacji takiej ucierpią szerokie rejonowa akuszerka-żydówka i rezerwo­
rzesze ubezpieczonych, a to dlatego, że wa chrześcijanka, zaś w dzielnicach z.­
jedna akuszerka nie będzie w stante mieszkałych w przeważnej części przez 
obsługiwać całego rejonu, obejmującego chrześcijan-rejonową będzie chrz6Ścl­
kilka ulic. Bowiem gdy akuszerka za- janka, rezerwową zaś iydówka. 
trudniona będzie przy jednej osobie, nie Co się tyczy płac, to ustalono dla 
będzie mogła, co jest zrozumiałe, ob- akuszerek rejonowych ryczałtowe pensje, 
sługiwać innej pacjentki, która w tym zaś dla rezerwowych-procentowe. 
samym czasie będzie potrzebowała po- Po wyrażeniu przez przedstawicieli 
mocy. zwiqzków '-Ilody na powytaze konfu •• • 

Przedstawiciale Kasy Chorych 0- I cja zost.ł. zamknięta. 
świadczyli, iż do każdelIo rejonu przy' 
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odbyło sił} posiedzenie Ł6dzkiego Komi- konkursu ogłoszone będl} w dniach naj­

tetu Krzewienia O zczędoości w szkole. bliższych. 
REPERTUAR. 

TRATR MIBJSKI: ,Sprawa Dreyfusa'. 

TEATR KAMBRA.LNY: .Ona C7iY jej siostra'. 
TBATR POPULARNY: ,Osobista sekretarka'. 

TRATR W SALI GBYBRA: - -
COCTAlL: -
MOMUS: , Pst! Szai' 

APOLLO: ,Nlbelungl". 
ARS: .Przedwlośnle" .• Podwójne życie apasza" 

BAJKA.: ,Indyjski grobowIec'. 
CASlNO: ,Noce paryskie'. 
CAPITOL: , K ... iat Algieru'. 
CZARY: .Oszust s Teusu·. 
DOM LUDOWY: ,Dziewczyna z piekł .. '. 

BRA: ,Gehenna miłości' 
GRAND KINO: ,Rozwódka •. 
LUNA: ,Obława w Paryżu. 

1dJMOZA: ,U ... ledziona'. 
OAZA. ,Goniec Napoleona'. - ,Handei żywym 

towarem-o 
ODBON: , Pan Cytryn z Pemeranji'. 
OŚWIATOWY: ,Giełda miłości'. - .Więzieli 

z Sing-Slng'. 
PRZBDWIOŚNIB: , Janko mu.ykant". 

PALACB: . On albo ja". 
RBSURSA: ,Spóźniony rom .. ns ' 
RAKIBTA: ,Księmiczka na urlopie'. 
SPLBNDID: ,Miłość Żorżety". 
ŚWIATOWID: I. ,Za głosom serca'. li. ,Kon i 

Kelly na !roncie'. 
UCIBCHA: ,G.henna duszy'. 
WODBWIL: ,Pan Cytryn z Pemeranj l'. 

ZACHIjTA: , Parada miłości". 
VBNUS: ,TriumICowboya".lgraszka pieniądza 

Teatr Miejski. 
Dziś, czw .. rtek premjera oczekiwanej z 

ogromnem zaintoreso ... aniem głośnej 6-cioakt. 
sztuki RehIischa I Herzoga, ,Spr .. wa l>reyIusa'. 

Reżyser Bdmund Wierciliski dołotył wszel­
kioh starań, ateby ciekawemu temu reporta­
~owi d .. ć j aknajbardziej widowiskowy cha­
rakter. 

PI'!tek i sobota wiecz. powt1lrzenia pre­
mjery. 

W sobotę I niedzielę o /fodz. ł po pol. po 
cenach zniżonych ostatnie powtórzenIa powo­
dzeulQwej sztuki Bulbakowa ,Mie.zk .. nle 
ZOjki". 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta No l) 

Dziś czwartek i dnI na stępnyoh wiecz. 
ed/a R. Bracco ,Ona ozy jej .io.tra" w któ­
) 0 e do popisu zuajduj,!, Grabowska, Wa­

.yń"ka, Brodniewlcz, Krotke i Szubert. 
Sobota i niedziela o godz. 5-oj po pol. 

dwa ostatnIe powtórzenia kapitalnego .Hau 
Hau" z Wchałem Zniozem. Ceny znl:lone. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa No 18 tel. 178-00) 

Dziś, t. j. dnia !O grudnia 1031 r. z po­
woda generalnej próby z ,Urwisa" Teatr nlo­
czynny. 

W pi,!tek dnia 11 grudnia 193i r. o godz. 
8 mln. 15 wleoz. Teatr Popularny wystl!pi 
z premjer,! przepięknej 3 akt. krotooh ... ili 
B Katerwy p. t. ,Urwis'. W roli tytuło ... ej 
wyatl!pl nlubienica pubUczności łódzkiej p. 
JadwIga Helm-Helmlńska. 

Teatl' litel' ... al't. .. COCTAIL" 
(przejazd N lU) 

Dzisiaj i jutro przeqsta,,1enia zawieszone 
z powodu prób do no ... eJ premJery świetnego 

cooteJlu p. t .• U nas inaczej" w którym wy­
stqplą najŚwIetniejsze siły scen warsza ... skich. 

Związek Gastronomiczny 
w Łodzi . 

(Oddział kelner6w). 

W dniu 10 grudnia o godz. 8m. Hi wie­
czorem, w Teatrze Popularnym w saH Geyera, 
Piotrkowska 295 Zwl,!zek Gastronomiczny 
(oddział kelnerów) urządza przedst&wlenie 
na cel bezrobotnych czlonków Zwi,!zku. Ode­
gran'l będzie przebojowa larsa w 3-ch aktach 
p. t. ,Osobista sekretarka". POZOltelo bilety 
nabywać można w dzieli przedstawienia w ka­
sie teatru. 

"Roznosicielka chleba". 
W Teatrze Popularnym w sali Geyera 

(Piotrkowska 295) odbyw8j'l się od dłutszego 
ozasu próby pod reży.orJ'! Józefa Pilarsklego. 
z głośnej sztuki p. t. ,Roznosicielka chleba' 
grywanej z olbrzymiem powodzeniem przed 
2O-tu laty na ws.ystkich scenach w Pol.ce 
I zagranic,!. W nadcbodz,!c,! sobotę o god •. 
O-ej ! 9-ej wieczorem dwa przedstawienia 
(ostatnie) wzruszaj,!cego .Domu Podrzutkó ... •. 
W niedzielę trzy przedstawienia o godz. 3, 6 

i 9 wieczorem wesoły wod.wll ... 3-eh aktach 
,e /ipiewaml .Pod białym koniem". Wejścio 

na widownię o kaM ej porze Uak w kinach). 
Ceny od 30 gr. do 2 zł. ............ _ ............ 
hmi~~j O najDir~niejszJcDI 

Celem zbudzenia og6lnego zaintere- Szk9łom, którym zgodn ie z reglllami-

sowania propagand/) oszczędności, Komi- nem .Koła Ciułaczy' za wydatne krze­

tet postanowił ogłosić konkurs na utw6r wienie ouczędności wśród ucwi6w przy­

propl gandowy prozą o einłactwie w szko- znany będzie powt6rnie dyplom nzna-

. łach. nia, wypłacana będzie premja pieniężna 

Z uwagi na to, że w konknrsie mają po zł. 100. - Da potrzeby szkolDe. 

wziąć udział r6wnież wychowańcy wszyst- Pan ios. Kotula przedstawił sprawę 

kich szk6ł łódzkich. których poziom orgauizacji Szkolnych Kas Odzczędności, 

wyluu:tałcenia jest różny, postanowioDo Władze szkolue dążą do ujęeia w jedno­

konknrs podzielić na cztery grupy, a mia- lity system akcj i oszczędności w szkołach 

nowicie: I. dla wychowańc6w szk6ł śred- i pr ace w tym kierunkn sI} na ukończe­

nich ogólnokształcących i seminarjów na- niu . Władze zalecajl} współpracę z ,Ko­

uczycieIskich, II. dla szkól zawodowych lem Ciułaczy", jako najlepiej organiza-

. średnich, ill. dla szkół powszechnych cyjnie przystosowanI} iQstytucjl} dla wsp6ł-

i wieczorowych dokształeających oraz IV. pracy ze szkołami . ' 

dla os6b dorosłych, otwarty dla WlIzyst- Cdem osta.teczuego ustalenia waran­

kich. Na nagrody za najlepszy utwór k 6w konka rsu na utwory propagandowe 

w pierwszych 3 eh grnpat:h wyznllczono o oiułactwie IV szkołach, postanowiono 

po zł. 100. - dla grupy IV zł. 300. - - odby6 posiedzenie w piątek dnia 11 grud-

D1aopracowauia szczeg6łowych warun- nia r. b. o godz. 1930 w lokalu Robo­

ków konkursu dla pierwszych 3-ch grap, tniczego Banka Spółdzielczego przy ul. 

powołano 3 komisje pod pnewodnictwem Piotrkowskiej 261. 

pp. dyr. L . Starkiewicza dla gr. I, prof. 

"KONGRES TANCZY" 
film, który podziwiają stolice Europy. 

W prasia zagranicznej pojawiają się 

od kilku tygodni entuzjastyczne recenzje 

o nowym filmie dźwiękowym z Paryża, 

Wiednia, Berlina, Monachjum i Pragi 

dochodzą nas głosy najwyższego uzna­

nia i zachwytu, a Londyn z niecierpli­

wościq i napięciem oczekuje w tych 

dniach premjery nowego arcy hieła fil­
mowego ,Kongres tańczy', produkcji 

Eryka Pommera. 
film ten, na tle wielkiego kongresu 

wiedeńskiego w roku 1814, jego licznych 

konferencyj i jeszcze liczniejszych uczt, 

festynów i parad wojskowych, rozbawio­

ny i roztańczony Wiedeń, cały biorqcy 

udział w nieprzerwanych zabawach, ca­

ły opanowany radością i tańcem. Mo­

tyw taneczny przeważa w filmie w spo­

sób zasadniczy, większość porywających 

scen zbiorowych rozwiązana jest tane- , 

cznie. 
Trzon akcji tworzy romans cesarza 

Aleksandra I z małą, skromną panienką 

z magazynu rękawiczek, która obu rącz­

kami chwyta za miraż wielkiego szczę-

ścia . • 
Muzyka na motywach starowiedeń­

skich, doskonale harmonizuje z treścią 

obrazu, tworząc jego piękne I nieodzo­

wne uzupełnienIe; dekorac je są wspania­

łe, a kostjumy n ezwykle bogate i piękne 

dodają temu filmowi o niewidzianym 

przepychu i szalonej ruch iwości nie­

zwykłego u oku. 
W głównej roli występuje Liljana 

Harvey, dając kreację wielką i niezapom 

nianą; jej taneczne ujęcie roli jest re­

welacją. l;Ienry Garat w roli cesarza 

dał grę pełną elegancji i lekkości, w 

w roli własnego sobowt6ra dał świetnq 

I komiczną karykaturę swojego n maje­

statu" . 
film ten ukaże się wkrótce na pol­

skich ekranach. 

-------------------------------------------­• 
Nie niżej 20 procent 

regulować może firma "A. Neuman iM. BusseU 

W październiku r.b. ogłoszono upad­

łość Aleksandrowi Neumanowi i Marcie 

Busse, prowadzącym przedsiębiorstwo ..... 
Giełda warszawska, 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 9 gl11dnia HI3l 

GOTOWKA. 
Dolary 8.90 

CZEKI. 

Belgja 124.10 
Gdańsk 178.70 
Holandja 360.­
Londyn 29 55, 29.00 
N.-York czeki B.921 
N.-York eabel 8.927 
Paryż 84.97 
Szwajcarja ]73.70 
Włochy 4:;.95 
Berlin 205.-

A KC J E. 
B-k Polski 101, 103 
Lilpop 13'/. 

roku. 

PAPIERY PAŃSTWOWE T LIS'rY 
ZASTA WNE. 

3% po~ . budowlana 30'/, 
4% inwest.-seryjn& 84'/. 
5% konwersyjna 41.-
4% dolarowa 42',. 

52 '/. 7% stabilizacyjna 52'/. 52.-
4'/.% ziemskie zł 40'/. 
8% m. Wars7.awy 62'/. 61 3/. 62 
8% m. Częltochowy 55'/. 
B%' m. Kalidza 59

'
/, 

8% m. Łodzi 60.- 59'/. 
8% m. Piotrkowa ;)5' '. 5-1.-
10% m. Ra.omla 63.-

wyrobu i sprzedaży pończoch pod firmq: 

Ale ksander Neuman i S-ka w Łodzi przy 

u l. Pio trkowskiej 83. : 
Upadłych oddano pod dozór policji. 

Kuratorem, a następnie syndykiem mia­

nowany został adwokat Marja Lewicka. 

Jak wynih ~z wyjaśnień upadłego 

Neumana wszyscy jego dłużnicy, zarów­

no z tytułu rachunku otwartego, jak 

i z weksli protestowanych, mają cich ą 

plaję i nie płacą Inależności całkowicie, 

lecz przeprowadzajq ze swymi wierzycie­

lami regula cję . Syndyk, nie mając w ma­

sie żadnej gotówki, niezbędnej na po­

krycie wydatków, związanych z postępo­

waniem upadłościowem i ze względu na 

powyższe wyjaśnienie upadłego, wyst~­

pił do Sądu z wnioskiem o udzielenie 

mu zezwolenia na ściąganie należności 

I 
upadłej firmy w drodze regulacji, za 

każdorazowem porozumieniem co do 

wysokoś ci stopy procentowej z SędZ i ą 

Komisarzem. 
Sąd wydał żądane zezwolenie, jed­

nakże regulacja ta może nastąpić nie 

nitej 20 proc. 

Spadek liczby uruchomio­
nych samochodów. 

Według danych statystycznych obec­

nie jest w Polsce w ruchu 33,598 samo­

chodów. 
Statystyka za pierwsze półrocze wy­

kazuje ubytek przeszło 10 procent sa­

mochodów. Według przewidywań sfer 

za interesowanych, zmniejszenie się liczby 

samochodów z końcem r. b. przekroczy 

30 procent na skutek zużycia taboru, 

którego właściciele , nie mogąc podołać 

ciężarom fiskalnym. nie Sil w stanie od-

Łódź 

CZWARTEK, dnia lO grudnia 1931 r. 

11.58-12.10 Sygn .. ł ozasu z Warszawy, hejnał 
z Wloty MarJaekiej w Krakowie, odczy­
taDle programu na dzieli bieź'!cy. 

12.10-13.3~ Muzyka z płyt gramot. f. A. K1ln,­
bell, Piotrkowska 100. 

12.35--14.00 Konoert ukolny z Filharmonji 
war.zawsklej. Wyk: Orkiestra FIIb. pod 
dyr: K. Wiłli:omlrskiego (sopran), Lldja 
Km,towa (skrzypce) I Wład Raczkowski 
(akomp.). Słowo wstępne wypowie Tadeusz 
M .. yzner. W programie muzyka skandy­
nawska. 

Ił 00-1~.50 Przerwa. 
15.50-16.15 Program dla dzieoi. 1) Opowlad .. -

nie Marjl Rad.lwlłłowic'o .... j p. t. ,Jak 
s ię b .. wi'l mt.li Japońc.ycy·. 2) Feljeton 
dora Marjana stępowsklego p. t. ,);wiat 
bez _łot .. -. (tr. z W-wy). 

16.20--16.(0. Lekoja języka francu.klego (kurs 
średni) - lektor Luojan Itoquigny - (tr. 
zW·wy). 

lMO--17.35 Płyty gramol. z W-wy. 
17.10--17.35 Odczyt z Krakowa p. t .• Z życia 

małp c.łekokształtnych' - pro!. Sto Sko­
wron. 

17.35=18.50 Koncert solistów. Wyk.: Maryla 
Jonasówna (rort.), Janina Strzelecka (ao­
pran), Janina Szablo .... ka-G.deonom (lor­
tepian), Paweł Gedeonow (Ikrz.) I L. Ur­
stein (akomp.1 (tr .• W-wy). 

IS.50--19.1~ RozmaitoścI. 

19.16-19.30. Komunikat Izby Prum.-Handlowoj 
w ŁodZI I odczytanie programu na dzien 
następny i płyty gramolonowe. 

19.30-lg.ł5 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów i plyty gram. 

20.00-20.15 Felieton p. t. ,Jad,! ulani" - wy_ 
głosi dr. B. Wienlawa- Dlugoszewski (tr. 
z W-wy). 

20.1~-21.26. Muzyka lekk .. , Ork. P. R. pod dyr· 
Sl Nawrota, Z. Terne (piosenki) i L. Ur­
stain (akomp). (tr. z W-wy). 

21.26-22.10 Słuchowisko z Warszawy: Romeo 
i JuIJa'. ' 

22.10-22.25 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego kom.: meteorot polic. oraz 
wiadomoŚCI sportowe (tr. z W-wy). 

22.20-2ł.00 Muzyka lekka i tan. (tr. z W-wy). 

Łódź 
PIĄTBK, dni a 11 grudnia 1931 r. 

i1.!>8-12.1O Sygnał c.asu z Warszawy, hej­
nał z Wlety MarJacldej w KrakowIe -
odczytani. programu na dzień bieź'lcy. 

12.10--13.15 Muzyka z płyt gramoIonowych I. 
A. Klingbell, Piotrkowska 160. 

15.2~-15.ł5 Odczyt z oyklu dla nauc.ycieli: 
p. t. , Ziemie pol.kie jako całość geogra­
rlo"na" wygI. p. St. Gorzuchowskl, star­
szy asystent W. S. H. (tr. " W-wy). 

15.45--16.50 Komunikatdla żeglugi I rybaków 
(tr. z W-wy) . 

15.50-16.10 Audycja dla cborych wopr. ks. 
Rękasa (tr. ze Lwowa). 

1610--16.30 Odczyt z W-wy. 
16.30-16.M Płyty gramot. • W-wy. 
16.55-17.10 Lekcja języka angielskiego oy-

s temu Llngua phone. 
17.10--17.35 ,Główne zręby Ideologli pol~klej " 

- wygłosi P R. Zrębowlcz (tr. z W-wy). 
17.36-1 .50 Koncert popniarny w wyk. ork. 

dętej Zwl,\zku Muzyków Rzeczypospolitej 
Polskiej pod dyr. A. Bromke (tr. z W-wy). 

1850-19.15 RozmaItoścI. 
19.15--19.30 KomuDIkat Izby Przem.-Uandlo ... ej 

w Łodzi I odczytanie prog. na dzień nasl 
19.30-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, płyty gram. 
19.łfi- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 

• W-wy). 
20.00-20.16 Pogadanka muzyczna (omówienie 

koncertu symfonicznego). 
20.15-22.40 Koncert symIoniczny z Filharmo­

aji war.z. - W przerwie kwadrans liter. 
22.40--22.M Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego, komunikaty: meteorolo!{iczny, 
polic. oraz wIadomości "port. (tr. z W-wy) 

23.00-24.00 Muzyka lekka I taneczna z W-wy. .a ____ ... ___________ ..... 

Trzeci odczyt publiczny. 
W pil}tek duia 11 grudnia o godz. 

7 l, itcl. w wielkiej sali M~.k. Tow. 

Sp· ewactego puy uJ. Piotrkowskiej 243, 

odbędzi~ sił} trzecia prelekcja, kt6rł dla 

zazna jomieoia katolickiej Łod~ z nowym 

projektem prawa małżeńskiego, un,dza 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 

w Łodzi. 
Bilety w cenie 50 gr. nabywać można 

w Biurze Diecezjalnego Instytutu A. K. 
uJ. Ks. SkorupkI Nr. la w godz. od 8-3 

pp. i przy wej~ciu na sal~ . 

....... ----._----------.. 
powiednio konserwować. 

Zdaniem firm ł6dzkich należy się 

poważnie liczyć z te m, że, z chwilą bar­

dziej ;rygorystycznego ścillllania nalei­

ności :. tytułu fundu szu drogowego ta­

bor samochodowy ulegnie dalszemu 

uszczupleniu, 
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o PODPALENIE FABRYKI. 
Sensacyjna rozprawa w sądzie okręgowym 

Józef Frenkiel zasiądzie dziś na ławie oskarżonych. 
W dniu dzisiejszym staje przed 

s~dem okręgowym w Łodzi znany 
przemysłowiec w Łodzi, oskartony o 
podpalenia własnej fabryki w celu u­
zyskania premji asekuracyjnej , w dniu 
10 września r . b. 

Sprawa Józefa Frenkla początko­
wo skierowana była _~a drogI) dora:tną 
lecz prokuratura przekazała ją do roz­
patrzenia sądowi zwykłemu . 

W dniu dzisiejszym 37·letni Józef 
F renkiel staj e przed sądem okręgo­
wym w Łodzi, oskart0I.lY o po~pale­
nie budynkn fabrycznego z wiedzą, 
te znajdowali sil) w nim ludzie. 

Przestępstwo to jest przewilhiane 
wart. 663 cz. I pkt. K. K_ 

Komplet sędziowski stanowią: prze­
wodniczący wiceprezes Antoni Ilhnicz. 
oskarta prokurator Chawłowski, bro­
nią mec. Alfred Biłyk i Forelle. 

Sprawa wzbudziła w Łodzi olbrzy­
mie zainteresowanie z tego przede­
wszystkiem względu, te była ona 
pierwszą, która skierowana została do 
trybu doratnego tut po wejściu w ty­
cie rozporządzenia o sądach dora:tnych, 
co było tem znamienniejsze it nill.t, a 
przedewszystkiem sllm Frenkiel. o ile 
istotnie podpalił fabrykę, nie przypu­
szczał, it przestępstwo to skończyć 
się może szubienicą . 

Podłoże sprawy. 
10 września r . b. około godz. 20·ej 

s t. post. p. p, Franciszek Kale,. będąc 
przy zbiegu ulicy Pudleśnej i Zerom­
skiego, zauwa~ył kłęby dymu, wydo­
bywające sil) z posesji Nr. 4 przy ul. 
Podleśnej. 

Policjant niezwłocznie zawiadomił 
strat ogniową, która po kilku minu­
tach nadjechała. Płonęła fabryka try­
kotarzy, naletąca do Józefa Frenkla 
(Al. :Kościuszki 82). 

Pluton II oddziału ŁSOO skonsta­
tował, it na parterze wymienionej fa­
bryki od frontu oknami wydobywał 
się silny dym, zaś oknami od podwó­
rza przedzierały się plomienie. Pusz­
czono w ruch pompy i po dłutszem 
zmaganiu sIl) z rozszalałym żywiołem I 
ogień zdołano stłumić. 

Przy gaszeniu ognia powstałego na 
pierw8zem pil)trze, zauwatono w klat­
ce schodowej odpadki z trykotów, na­
sycone nafą, ró wnie na parterze, w 
magazynie, jedna ze znajdujących sil) 
tam trzech sztnk towaru, była nasil\­
knil)ta obficie naftą_ 

Wobec stwierdzenia powytszych 
faktów, Józefa Frenkla aresztowano. 

frenkiel przed wybu­
chem pożaru. 

Marja SObolewska, zamieszkala 
przy ul. Podleśnej 4, naprzeciw drzwi 
wiodących z bramy do fabryki, wyja­
śniła, te dnia 10 września r. b. mię­
dzy godz. 10 a 20 powróciła z kina do 
domu; zaraz po jej wejściu do miesz­
kania wszedł do niej Józef Frenkiel, 
prosz,c o szklankę herbaty. W tym 
celu usiadł wpoblitu drzwi przy stole 
kuchennym. Zapytany przez Sobo­
lewską, poco tak dlugo siedzi w fa­
bryce, oświadczył jej, te czeka na kup 
ca, aby wysła~ towar. Sobolewska 
zauwa~yla, !l.e Frenkiel był silnie zde 
nerwowany i co chwila otwierał drzwi, 
spoglądając wgłąb bramy. 

Po wypiciu herbaty Frenkiel wy­
szedł na podwórze, spojrzał na budy­
nek fabryczny a nastl)pnie powrOoił 
do bramy i gdy przystąpił do drzwi 
wiodących do fabryki, chcąc je zam­
knąć. nastąpiła silna detonaoja; drzwi 
wejściowe rozwarły sil) i nazewnątrz 
buchnl)ly płomienie ognia. 

F renkiel mimo to wszedł do wnl)­
trza, lecz po chwili wyszedł zpowro­
tem do bramy, wołając: ,Co sil) stało~' 

W tym czasie zbIegła z trzecie~o 
pil)tra lokatorka tego~ domu Józefa 
Woszczak, która zapytała Prenkla dla­
czego nie dzwoni po stra~. 

Prenkiel odpowiedział, że nie mo­
te, poniewat aparat telefoniczny jest 
zepsuty. 

W kilka dni później, po potarze So­
bolewska zgłosiła się sama do urzędu 
śledczego, gdzie zmien Iła swe poprze­
dnie zeznanie w ten sposób, it gdy 
nastąpiła detonacja i drzwi fabryczne 
siłą detonacji otworzyły sil) z wnętrza 
fabryki wybiegło trzech lub czterech 
ludzi zupełnie jej nieznanych, którzy 
pochyleni wybiegli na ulicę, przyczem 
nie zauwatyła jak byli ubrllni_ 

Sobolewska badana przez sl)dzie~o 
śledczego pod przysięgą potwierdziła 
swoje ostatnie zeznanie. 

Co wykazuje protokół 
oględzin. 

Jak wynika z protok.ólu. oglę~z~n! 
w Łodzi przy ul. PodlesneJ 4 mIeSCI 
siO dom trzypil)trowy z jedną oficyną 
boczną· 

Dom frontowy przeznaczony jest 
na lokale fabryczne, oficyna zaś jest 
zamieszkana przez lokatorów. 

Oficyna oddzielona jest od domu 
frontowego klatką schodową, z które~ 
prowadzą wejścia zarówno do fabrykI 
Jak i do lokali mieszkalnych. 

Na parterze domu frontowego po 
lewej stronie od wejścia znajduje się 
mieszkanie Sobolewskiego. Na prawo 
i na pierwszem pil)trze znajduje sil) 
lokal fabryczny Józefa Frenkla. Lo­
kaI fabryczny składa się z trzech sal 
na parterze i jednej ogromnej sali !la 
pierwszem pil)trze. 

Naprzeciwko znajdują . sill drz.w! 
prowad7.ące do mieszkaDla WeroDlkl 
Birglowej. 

Dowody podpalenia. 
Wpierwszych dwóch salach na par­

terze mieści sil} kantor fabryki Pren­
kI a, w trzeciej zaś sali skład ma.ter­
jałów. Z tej sali prowadzą do sah na 
pierwszem piętrze drewniane wąskie 
scbody, u góry osmalone przez pło­
mienie. 

Podłoga na piętrze jak i na parte­
rze drewniana. 

W dwu salach na parterze, w któ­
rych mieści sil) kantor zarówno ścia­
ny, podłoga, snfit, Jak i sprzęty biu­
rowe w silnym stopniu zwęglone. 

Na sali pierwszej po lewej stronie 
leżą trzy bele towaru bawe~niane~~ 
przesiąkniętego naftą. W sali trzecleJ 
(magazynn) po lewej stronie od wej­
ścia znajduje sil) półka na towar. To­
waru jest zaledwie kilka sztuk. Na 
sali w nieładzi e perozrzucane skrzynie 
drewniane z zawartością szpnlek. Pół­
ki dla przechowywania towaru nie­
uszkodzone. 

Przy wejściu na salI) w samem 
przejściu, na ziemi oraz przy stołach 
z maszynami lety wielka ilość brud­
nych a równiet i zupełn ie czystych 
odpadków-skrawków, przyczem wszy­
stkie mocno przesiąknięte są naftą. ­
Odpadki takie znajdują sil) przy sto­
łach z maszynami. 

Na balkonie zna.iduje się w koszu 
rozbity 8zklany ba lon ze śladami nafty. 

'rakiż balon stłuczony w ko zyku znaj­
duje się na trzecim stole, między maszy­
nami. Na pierwszym stole na lewo od 
wejścia znajduje się kosz drewniany z 
czystemi odpadkami przesil\kniętemi ndut. 

Przejścia pomiędzy maszynami zarZU­
cone aą odpadkami, równieź przesi~knię­
temi naft!!. 

Najwięcej odpadków znajduje się przy 
wejściu z parteru ze schodów i przy wyj­
ściu z sali na bsJkon. 

Płomienie nie mogły 
przedostać się na piętro 

Jak wynika z orzeczenia bieg/ego Jó­
zefa Ko zade, rota I' powstał na parterze 
w kantorze, gniazda pożaru nie wykryto. 
Parter nie ma polIczenia przez snfit z 

Tłumaczenie pod­
sądnego. 

pierwszem piętrem, to znaczy, że ogień I 
z parteru na pierwlze piętro przez lufit 
przedostać się nie mógł. , 

Równieź ogień ~ie mógł się . przedostac Oskarżony Frenkiel do WiDY sil) nie 
prze~ otwór . klatki schodow~J z p~~eru przyznaje i wyjaśnia, że krytycznego dnia 
na pIerwsze pI~tro, . gdyż w tem mleJ.scu pił herbatę n Sobolewskiej, oczekujlIc nl!. 
żadnych .opalen Dlema. Potar na ple~- powrót swego pracownika, Przydatka, 
wszem Plętr:ze powstał n.a ,środku sah, który miał mn wręczyć k wity na pl1le­
z czego wymkał?by, że ~gIen zo tał. pod- ,łany tego dnia towar. 
łożony .. Odpadkl n~ p~erwszem piętrze Następnie udał się na nJiel) Gdańską 
wszystkie były prze l l\kDlęte naftl\. i Cdy po chwili powróci! do fabryki, 

Orzeczenie biegłego. 
W dalszym cil\gu tenże biegły orzekł, 

te podpalenie miało miejsce, gdyż ewen 
tualny pożar od porzuconego pa piero88 
nie wybuchn,łby z takli sił~, temwięcej, 
że ogień powstał w dwncb miejscach 
równocześnie, oraz odpadki i materjały, 
nasycone naftll 'II' przejściacb, śWiadczll­
wedlu g orzeczenia bieglego - o tem, iż 
chciano ntrudnić akcjo ratunkowll. 

Po tar mógł łatwo przenieść iię na 
Sl\siednie bndynki, a zwłaszcza na zamiesz­
kalli oficynę; ludziom zamieszkałym w 
oficynie i na parterze groziło niebezpie­
czeństwo życia. 

Co mówią robotniCY, 
Stef~nja O trychacz, oraz majster fa­

bryczny Albert Sonnenberg, zgodnie usta­
lili, że nafta do cJyszczenia maazyn w fa­
oryce Frenkla nżywana była w minimal­
nych ilościach i to tylko w końcu tygod­
nia. Odpadki, znalezione na sali maszyn, 
nigdy nie były utywane do czyszczenia 
maszyn, gdy' na ten cel przeznaczone s~ 
specjalne odpadki. 

Maur!'cy Brener, który pracował w fa­
bryce Frenkla od 5 lat wyjaŚDił, że dnia 
10 września o godz. 18-ej zamknllł drzwi 
fabryczne, poczem ndał IiI) na salę ma­
szyn, lecz nigdzie nie widział butli w ko­
azu, jak równieź kosza z odpadkamL 

Jak wynika z pisma Krakow kiego 
Towarzystwa Wzsjemnych Ubezpieczeń, 
fabryka Frenkla była ubezpieczona w na­
stępujllcy sposób: całość na sumę 109,107 
złotycb, w czem maszyny na 66,107 zł. 
przędza i towary przy maszynach na 
pierwszem piętrze na 8,000 zł. przędza 
i towar na składzie na parterze na 15,000 
zł, przędza i towary w sklepie, w piwni­

przechodZl\c obok okna mieszkania Bobo­
lewskiej, usłyszał, że jeJ t poŻ8r. 

Żadnego wybnchu nie słyszał. 
Gdy wbiegł do bramy zobaczył kłęby 

dymn wydobywajlIce sil) z kantoru, przy­
czem drzwi do fabryki były zamknięte. 
Towary były nasi~kniflte naftĄ z następn­
jl\cyeh powodów: aby uyskać więksZII 
wagę towaru FrenkieJ kupił 5 litrów pły­
nn od nieznanego mn osobnika o zapachu 
nafty z proszkiem, który miał służyć do 
usunięcia zapachu nafty i dnia 6 wrze­
.nia r. b. w niedzielę nasycił towar wspo­
mnianym płynem, aby mu dodać wagi. 

W dniu potaru pękł jeden balon 
w,pomnianego płynu, Frenkiel chCl\c wy­
trzeó podłogę użył do tego odpadków. 
która po u kutecznieniu tej czynności usn­
n~ł do przejścia. 

Sklld się wzil\ł balon od nafty na bal­
konie Frenkiel wyjaśnić tego nie może, 
jak również nie mógł tego wyjaśnić w ja­
ki sposób płyn, rozlany na górz'l przedo­
stał się na parter do pomieszczeń kantoru 
i wvr8lił przypuszczenie, że płyn prze­
ciekł przez ulit. 

Hugon FIakier kierownik techniczny 
firmy • Liirkeus· wyjaśnił, że środki ut y­
wane do obciążania towaru nie Sl\ łatwo­
palnemi i nie posiadają zapachu nafty. 

Do sprawy dołączono dowody rzeczowe 
w postaci towaru nasil\kniętego naftą, 
oraz resztki płynu, któremi nekomo był 
oblany towar dla dodania ciężkości to­
warno 

Ze względu na spodziewany napływ 
publiczności na salę Nr. l, gdzie rozpa­
trywany bl)dzie powyższy proces, przewo­
dniczl\cy kompletn aędziowskiego wydal 
polecenie, aby z chwilll wejścia kompletu 
sędziowskiego na salę dnwi zostały dla 
dal zego napływn słuchaczy zamknięte. 

Wyrok spodziewany jest w godzinach 
wieczorowych. (P) 

cy, na 20,000 zł. 

~--~------------------------._----------_ ..... 
W łańcuchu jubileuszy. 

Obchód Spółdzielni "SIŁA" w Łodzi. 
Szereg jubileuszów Spółdzielni Spoź . 

'II' Okruu Łódzkim zapoczątkowała łódz­
ka .Siła" . 

.Siła- powstała 25 lat temu gród 
pracowników tramwajów miejskich i do­
jazdowych. To, że stała si~ organizacją 
jednolitego elementu pracowniczego, po­
zwoliło jej przetrwać dobra i złe czasy, 
ale też odosobniło ją od reszty Spół­
d~ielni w Ł'Jdzi. Łódź spółdzielcza prze­
żywała róine przeobrażenia i ł.czenia,­
.Siły" to nie dotykało_ 

Tem sil) tłomaczy fakt, że .Sila·, 
jako mała, 2-sklepowa Spółdzielnie., ist­
nieje obok kolosa 58-sklepowego. jakim 
jest Powszechna Spółozieluia Spożywców 
i obok 20-sklepowej Łódzkiej !;półdz. 
Spoi. 

.Sila", choć jest drobnij organizacją, 
ale w OKresie jubileuszu przedstllwia się 
bIlrdzo solidnie. 

Członków liczy 209. Jej kapitał 
ndziałowy wynosi zł. 8 17.88, Fundusz 
społeczny - zł. 11406.46. Obrót roczny 
d wóch sklepów, z których jeden jest ra­
czej mleczarni" stanowi zł. 350.000. Za 
9 miesięcy 1951 roku o iągnęła zł. 
4 tlo. 72 czystej nadwyżki. Fundusze 
wlasne Spółdzielnia ulokowała w nieru­
chomościach: placu i domn mieszkalnym. 

Ostatnio odbyła się Uroczystość Ju­
bilenszowa ,SlIy·. 

'a uroczysto.ć tl) zlotyly się: prze-
mówienia Prezesa Rady adlorczej in- I 
I trnlrtora Dominko, chór Moniuszkowców, 

solowy gpiew i gra na wiolonczeli. Na 
zakończenie ro!dano żyjącym załotycie-
10m 'półdzielni pami~tkowe żetony. 

Co zgubiono w tramwajach 
dojazdowych. 

Jak wynika ze statystyki łódzkich 
kolei dojaulowych, konduktorzy tramwa­
j6w podmiejskich znaleźli następujqce 
rzeczy, pozostawione puez roztargnio­
nych pasażer6w-

Na linjl Ł6dź-Pabianice w got6wce 
16 zł. 67 gr., na Iinji Ł6dź-Zgierz-Ozor­
k6w i Aleksandrów: parasol, teczkę do 
rysunk6w. portmonetkę z zawartością 
2 d., kołderkę, znaczek metalowy z 
napisem .Magistrat m. ZlIierza", parę 
pantoili, parę rękawiczek, chusteczkę do 
nosa % 30 groszami, parasolkę damskq, 
obrączkę złotą, rolkę papieru, ksiqikę 
p. t. .Druga księga dżungli', narzędzia 
murarskie. par.solkę, stare spodnie, wa­
lizkę, rękawice. 

• Wytej wymienione przedmioty mOllą 
być odebrane przez prawych właścicie­
li w wydziale Ruchu Łódzkich Wąskoto­
rowych Kolei przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 96 w godzinach urzędowych, po u­
przedniem określeniu zagubionego przed­
miotu. 
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Wiadomości sportowe. -
Sląscy hokeiści :zaproszeni I Zawody pływackie Triumfu, 

do Rumunji. w najblitszl\ niedzielę S.8. Triumf 
. .. • . orr;anizuje w basenie zgierskim mię-

~ak SH~ dowiaduJemy,. Rumuns~ dzyklubowe zawody pływackie. Bę­
ZWII\.zek HokeJowy na lodzIe .. zaprosił dzie to pierwsza na szerszl\ miarę ZB­
na kilka meczów do RumunJI zespół krojona impreza pływaoka sezonu zi­
złoMny ze śląskioh hokeistów. W. ra- mowego. 
chub~. ~chodzl\ tu przed.e~szystki~m Podobno pewnym jest udział czo­
ho.kelscl. S. T. Ł. z Kato~VlC I K.H. 81e- łowych pływaków niemal w8zystkich 
m.lanowlCe, . którzy wY'adą z począt- klubów okręgu łódzkiego. 
kiem stycznIa. . . . W związku z regulaminem zawo-

. Jak słychać, . szeregi sląsk~ch ho- dów Polskiego Związku Pływackiego 
ke~stów wzmoCnIĆ ma w naJbhż~zych pozwalamy sobie zauważyć, iż niemal 
dnIach znany doskonały hokeista z wszystkie stowarzyszenia należące do 
Opawr ~Czechy) dr. Sroubek, który okręgu łódzkiego są zawieszone przez 
obecnie Jest generalnym dyrektorem PZP. za nieuregulowanie składek 
zakładów samochodowych .Praga - członkowskich. 
Oświęcim" w Oświęcimie. Zawodnikom tych stowarzyszeń nie 

Dr.uż:t'ny ru,?u~skie stoj.ą jeszcze wolno startować pod groźbą dyskwa­
na . nIskIm pOZlOml'3 techDlcznym to lifIkacji i kar ;:a organizatorów im­
też ślązacy mogą liczyć na sukcesy. prezy. 

To też zawieszone kluby we włas­
NaJ'uch trenerem w Polsce. nym interesie powinny uregulować 

należności do PZP. 
Zarząd P. Z. L . T, zwrócił się do 

Lwow. Okr. Zw. Ten. z propozycją 
zakontraktowania doskonałego trenera 
niemieckiego ' ajucha, za gatą mie­
sięczną 25D dolarów, i 25 udziału brut­
to od wszystkich imprez urządzanych 
z jego udziałem we Lwowie. Zarz~d 
Lw. Okr. Zw. Ten. wyraził zgodę na 
zakontraktowanie Najucha na powyż­
szyc.h warunkach na czerwiec r. 1932. 

Trzeba przyznać, że wynagrodze­
nie, jakie ma otrzymać Najuch, jelit 
bardzo wysokie. Krótko mówiąc, tre­
ner ten w ciągu jednego miesiąca za­
robi w Polsce parę tysięcy złotych. 

Walne zebranie kolarzy 
Ł. K. S. 

Jutro o godz. 20-ej sekcja kolarska 
ŁKS-u odbędzie w lokalu klubowym 
swe roczne walne zgromadzenie. Treś­
cią obrad będą sprawozdania z cało­
rocznej pracy i wybory nowego kie­
rownictwa. 

Szamota . zawodowcem. 
Mistrz polski w kolarstwie - Sza­

mota bawią,lY stale w Paryżu, jak po· 
dają ostatnio niemieckie dzienniki­
z poezątklem rokn przyszłego ma 
przejść do obozu zawodowców. Sza­
mota. jut od dłu~szego czasu nosi się 
z zamiarem zostania zawodowcem, 
a wstrzymywała go od tego myśl i~ 
zostanie wysłany przez ZPTK. na i­
grzyska olimpijskie do Los A ngelos. 
Ponieważ jednak kolarze w igrzys­
kach olimpijskich nie wezmą udziału, 
Szamota zdecydował się przejść do 
obozu zawQdowców. 

O ile wiadomość ta byłaby praw­
dziw., nalety się dziwić na czem o­
pierał Szamota swe nadzieje wyjazdu 
na Olimpjadę. jeśli od dłuższego cza­
su nil' wybzał się 1:adoym, godniej­
szym uwagi, wyczynem sportowym. 
Poza kilkoma nieudanemi startami na 
torach paryskich Szamota ciągle zaję­
ty był udzielaniem wywiadów dzien­
nikarzom, reklamującym go. Sprytny 
ten sposób zdobywania sobie popular­
ności zawodzi jednak, jeśli nie jest 
poparty rzetelnemi sukcesami spor­
towami. 
, Kolarstwo polskie nie wiele, zdaje 
sill, straci wskutek odejścia Szamoty 
do obozu profesjonałów, 

Nowy trener narciarski 
w Polsce. 

Polski Związek Narciarski zakon­
traktował na bieżący sezon nowego 
trenera Norwega Per Kikkea. Nowy 
trener przyjeżdża do Zakollanego w 
dniach najbliższych i zajmie się Plzy­
gotowaniem naszej druźyny olimpij­
skiej, 

Widać z powyż zego, ~e PZN. e­
nergicznie zabiera się do prac przed­
olimpijskich Z grupy treningowej, li­
czącoJ - 12 osób, na wyjazd do 
Lake Placid zostanie zakwalifikowa­
nych 2 - 3 zawodnikó.v. 

W czasie zawodów niedzielnych 
spodziewane jest pobicie całego sze­
regu rekordów okręgowych na dystan­
sach od 5D do 300 mtr. IV trzech sty­
lach. 

Turniej siatkówki w Warszawie. 
wozos. przystąpił do zorganizo­

wania turnieju siatkówki o pubar 
PZOS. 

Wbrew oczekiwaniom zgłosiła się 
znikomo mała liczba drużyn a mia­
nowicie po 3 w grupach m~skiej i 
żeńskiej . 

Oczywiście Polonja i AZS. są re­
prezentowane w obu grupach. Poza 
t emi zespoJlami uczestniczyć będ, pa­
nie ~iI\kabi i męźczyźni Legji. 

Widać z powytszego, te jednak 
łódzcy sportowcy sa odważniejsi ni~ 
stołeczni. Podczas gdy w Warszawie 
drużyny słabsze poprostu nie chcą 
walczyć z Polonją czy AZS., wiedząc, 
że zawsze przegraj", w Łodzi niemal 
cała klasa A. bierze udział w turnie· 
ju, nie oglądając się na wielka, prze­
wagę ŁKS., Absolwentów czy HK8. 

Niezwykle dodatni objaw chęci do 
gry wplywa doskonale na podniesie­
nie się formy łódzkich drutyn, t,) też 
oprócz wymienionych powyżej czoło­
wych drużyn wielkleml "postępami le­
gitymują się już dziś YMCA., TUR, 
Oeyer, Ikape czy Hasmonea. 

Drużyn tej klasy t. j. średnich sto­
lica nie posiada. 

Aby być mistrzem, trzeba być 
przedtem bitym. Po tej drodze łódz­
kie drużyny gier sportowych zaszły 
jut bardzo wysoko. 

Pierwszy krok bokserski, 
Zgodnie z naszą zapowiedzią roz­

poczynają się jutro wst.;pnl' walki 
Pierwszego Kroku Bokserskiego. Za­
wody powyższe organizuje ŁOZB. w 
malej sali Helenowa pr~y ul. POłnoc­
nej 35 o godz. 19· ej, w sobotę o go­
dzinie tS-ej. 

Pólfinał odbędzie się w niedzielę 
o godz. U-ej, i finał - o godz. 19. 

Ponieważ w roku bieżącym do­
puszczono jfdynie zawodników klu­
bów zrzeszonyoh w ŁOZB. przeto li­
czyć się należy z ciekawym . przebie­
giem walk, gdyż zawodnicy zrzeszo­
uych klubów wybzać się mogą nale­
żytą zaprawa, w klubach i wobec te­
go z imprez powyższych wyelimino­
wana została zgóry surowizna. 

Poszczególne walki odbywać się 
będą w trzech starciach 2·minuto­
wych rozdzielanych jednominutową 
przerwą· 
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~ P al tylko gilzy ~ 

"L B G J O N O W BU 
wytwórni .ŚWlATOWlD· 

ŁÓOt. Cegielniana 19. tel. 134-86. 
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Echo sekundowe. 
Nierozwiązana zagadka echa radjowego. 
.Długoterminowe· echo słyszalne po 

nadaniu sygnału radjowego, dotychczas 
jeszcze nie znalazło odpowiedniego wy­
tłumaczenia. Słuszne bowiem jest twier­
dzenie, . że gdyby chodziło o sYllnały, 
okr'lżające tylko kulę ziemskq, to musia­
łyby one jako echo być usłyszane juz 
po upływie 1/7 sekundy przy jednorazo­
wem okrążeniu globu, a po 2/7 sekundy 
po dwurazowem okrążeniu. 

Tu jednak chodzi O całll sekundę 
zwłoki! 

Ostatnio wysunięto dwie nowe te­
orje, mające wytłomaczyć to zagadkowe 
zjawisko. Według jednej echo to ma 
być - powrotnem promieniowaniem fal 
radjowych, w prz estworzu nallromadzo­
nych, subtelnych cząstek materji, wywo­
łujących t. zw. światło zodjakowe, 

Cząstki te Sil w przestworzu ugrupo­
wane w kształcie pierścienia. 

Niektórzy astronomowie uważajll je 
za okalający naszą ziem ę .pierścień 
saturnowy· ł inni znowu za taki sam 
pierścień - słońca, sięgający bardzo 

blisko kuli ziemskiej. Te, przez słońce' 
oświetlane, czqstki można na krótk. 
przed zachodem obserwować na niebie 
jako światło zodjoakowe, zaś przed 
wchodem słońca jako zorzę. Powrotne 
promieniowanie fal radjowych z tych 
czqstek wszechświatowych jest bądź co 
bądź możliwe. 

Według drugiej teorji zaś .echo se­
kundowe" ma być, powrotnem promie­
niowaniem fal radjowych z t. zw. war­
stwy Haeviside a naszej atmosfery ziem­
skiej. Próby natomiast dowodzące iż 
po mienione echo pozostaje w związku z 
księżycem, nie wytrzymały krytyki. 

Skr l ynka pocztowa 
techniczna. 

Podajemy do wiadomości radjosłu­
chaczów, iż Skrzynka Pocztowa Tech-­
nicyna p. Wa ława Frenkla została prz&-' 
niesiona z dnia 15 XII na dzień 17. xn 
godz. 22.DO. 

Wieczysta bolączka radjosłuchaczy. 
Dlaczego trzaska w aparatach radjowych. 

Radjosłuchacze cz,\sto nie mile dO-' 
tknięci są .trzaskaniem", odzywajlIcem 
się niejednokrotnie w aparacIe, ilekroć 
ktoś włącza prąd z przewodu elektrycz­
nego. Ot6ż za każdem takiem włącze­
niem przeskakuje iskra między kontakta­
mi i ona to właśnie staje się w znacze­
niu radjotechnicznem .nadawczyn ią i 
dlatego odzywa się w aparacie jako -
dżwięk. 
I Kiedy zaś ktoś obraca - kołem nu­

merowem telefonu automatycznego, 
wówczas powstają liczne kontakty, a 
temsamem także liczne iskry, które w 
a ~aracie radjowym wywołują owe nie­
",iło • trzaskanie" . 

Dlategp też w miastach o automa­
tycznej sieci telefonicznej radjosłucha-

cze cierpiq z powodu tych "trzaskań" 
znaczni ~ więcej, niż gdzieindziej. Jeśli 
bowiem abonent telefoniczny ,zestawia" 
sobie n. p. 5-cyfrowy numer, to słucha­
cze radja muszą znieśĆ 5 "trzasków". 

Na szczęście jednak wynalezionl' 
niedawno bardzo prosty przyrząd zwa­
ny "filtrem zamykajqcym", który daje 
się łatwo umieścić w aparatach telelo­
niczn)ch i uniemożliwia powstanie is­
kier w chwili obracania kołem numero­
wem. 

Kontakt elektryczny można zabezpie­
cyyć od iskrzenia przez zablokowanie 
kondensatorem t. zw. gasikiem <lIaszą­
cym iskry) o pojemności do D,l mikro~ 
farada. 

Wielki wódz chora dziewczynka. 
Przygodo marszałka Lyautey w Londynie. 

Dnia 27 listopada bieżlIcego roku. 
popołudniu, radjosłuchacze angielscy 
dowiedzieli się z .Kącika dla Dzieci' o 
dość niezwykłem i niesłychanie miłem 
zdarzeniu, jakio miało miejsce podczas 
niedawnej wizyty w Londynie generała 
francuskiego, marszałka Lyauteya. 

M ędzy wielu listami w dużych, pięk­
nych, urzędowych kopertach z lakowe· 
mi pieczęciami, wśród depesz od zna­
komitości tego świata, marszałek fran­
cuski otrzymał miły liścik w różowej 
kopertce i nieco kwiatów_ 

Adres napisany poprawnie po fran­
cusku, najwidoczniej ręką kobiecq, za­
wierał trochę -niezwykły dopisek, na 
początku zdania, mianowicie: .A Mon 
Monsieur le Marechal" . Istotnie, list 
pochodził od nieoczekiwanego nadawcy: 
napisała go Miss Mary Ross. Kim jest 
Miss Mary? 

, Pan marszałek Lyautey nie wie. 
Niemniej przecież znakomity strateg, 
bohater Wielkiej Wojny zainteresował 
się nieznaną panną· 

Zwiedza jąc urządzenie nowello gma­
chu Broadcas.ingu Brytyjskiego w Lon­
dynie, marszałek Lyautey opowiedział 
o ró żowym liściku ad mirałowi Carpon­
dalo, prezesowi broadcaslingu z ramie­
nia rządu Brytyjskiego. Niedawny to­
warzysz broni marszałka francuskiego 
uznał, że list panienki angielskiej, która 
zapomniat~ zapewne, podać swego a­
dresu, zasługuje na to, aby zrobić zeń 
sprawę dwu Narodów. Dzięki temu list 
został opublikowany przez radjo, ,a na­
stępnie przez prasę angielsk'l... Panien­
ka pisze po francusku co następuje: 

- .Mój Kochany Panie Marszałku! 
Mam dla Pana słowa uwielbienia, jako 
angielka, wdzięczna znakomitemu fran­
cuzowi, za pomoc okazaną w ratowaniu 
naszej Anllielsk!ej , Ojczyzny. O wi I­
kich zasługach Pana wiem od rodziców. 
Niestety, nie mogę zobaczyć Pana, aby 
mu to wszystko pOwiedzieć osobiście­
je.stem chora, przebywam w szpitalu, z 
którego nie pozwalają chorym wychodzić 

na miasto, żeby nie pogarsząli stanu 
swego zdrowia. Ale, lidy urosnę (bl) 
teraz mam 13 lat), napewno odwiedzę 
Francję. Znam historję Joanny d'Arc. 
którą kocham najwięcej ze wszystkie" 
postaci historycznych. Naprawdę, bar­
dzo mi jest przykro, że nie możemy 
się widzieć, ale mam nadzieję, że Pan 
otrzyma ten list, więc bardzo proszę, 
żeby Pan powiedział lwszystkim we 
Francji, jak my tutaj Jq kochamy. Zaw­
sze dodaję w modlitwie: . God bles5-
France·. Czy Pan Generał rozumie te 
słowa angielskie? Załączam jeszcze tro­
chę kwiatów, żeby Pan je rzucił na 
Ilrąb żołnierza pochowanego pod Łu­
kiem Tryumfalnym w Paryżu. 
Zawsze s czerze oddana Mary Ross"_ 

O całej tej historji opowi-działy 
swym słuchaczom radjostacje an ielskie, 
a kazda z nich dodała na "akończenie 
prośbę do panny Mary Ross, lub jej 
blizkich,_ by zechcieli zawiadomić którą­
kolwiek z Tadjostacyj gdzie mie_zka 
osóbka, co tak ha rdzo kocha Francję i 
wielbi marszałka Lyauteya, bo sam mar­
szałek list różowy chce do niej na­
pisać. ......................... 

Kolorowe myszy. 
Na urządzonej niedawno w Londy­

nie .przez tamtejszy Związek &mato­
rów myszy wystawie tych gryzoniów 
moMa było podziwiać nietylko mysz­
ki popielate i białe, ale takte czarne, 
niebieskie, czerwone i łaciaste. 

Jak przytem zapewniał jeden z za­
łotycieli Zwia,zku amatorów myszy 
przedstawiciela .Daily Heralda", mo­
~na przy starannym doborze wyhodo­
wać sobie myszy o barwach najroz­
maitszych. Panie więc, będące zwo­
lenniczkami myszy, mogą dobieraĆ 
sobie do każdej toalety myszkę odpo­
wiednie barwy. 

W Anglji rozpoczęto tet wyrób rll­
kawiczek, szalów, kołderek, a nawet 
płaszczyków dziecięcych ze skórek 

I myszy kolorowych. 
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OGLOSZENIE. .....~-------------------------------= 
Podaję niniejszem do wiadomości publicznej, że Sąd Ok­

TflI"OWY w Łodzi w Wydziale Handlowym w dniu 4 grudnia 
1931 r. postanowił: przedłużyć okres kuratorstwa w sprawie 
upadłości firmy .Chrystjan Adolf )<rauze" i Chrystjana Adol­
ia Krauze o dalszych dni 15, t. j. do dnia 20 grudnia 1931 r. 
Wobec powyższego Sędzia Komisarz wyżej wymienionej masy 
upaiłollci wzywa wierzycieli tejże upadłości aby w duiu lS 
grudnia 1931 r. o godz. 12 w pol. stawili się w Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy Placu Dą· 
browskiego nr. 5 w pokoju nr. 122 osobiście lub przez pełno­
mocników z dowodami usvrawiedłiwiającemi ich wierzy telno­

.ści, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wybo­
ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

OgłOszenie. 
Syndycy ostateczni masy upadło§ci f-my .Stani­

sław Rajchman i S-ka' sp. z ogr. odp. podaje do wia­
domości że dn. 14 b. m. o godz. u-tej w Sądzie Ok­
ręgowym w Łodzi Wydział Handlowy pod przewodni­
ctwem Sędziego Komisarza odbędzie się zebranie związ­
ku wierzycielI wytej wymienionej upadłości o porząd­
ku dziennym następnjącym ; 

l) odczytanie sprawozdania syndyków z dotych­
czasowej ich działalności i 

Łódź, dnia 9 grudnia 1931 r . 

2) powzięcie uchwały co do dalszego postępowa­
nia upadło~ciowego . 

Syndycy ostateczni: 
Sędzia Komisarz; i\1. HALPERN, Sędzia Handlowy. 

Za zgodność: kurator masy upadłości firmy .Chrystjan 
.Adolf Krauze i Chrystjana Adolfa Krauz& 

Stefan Kossakowski, adwokat. 

Ludwik Feilchenfeld! 
J6zef Fajnberg, adwokat. 

Łódź, nI. Prtlz .• Narutowicza 86, tel. 131·02. :==============:::::-
r------------------------------...... SZKŁO OKIENNE 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymcza owy masy upadłości firmy "Pol­

wat" Sp. z o. o. na mocy art. 50~ K. H. wzywa wie­
r~ycieli powytszej upadłości, aby/stawili się osobiście Jub 
przez pełnomocników z dowodami usprawiedliwiajl}ce­
mi icb należności do kancelarji syndyka przy ulicy 
Południowej 2 w Łodzi. w godzinach od ó do 6 po 
pol. i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
sI} WIerzycielami oraz aby złożyli u niego tytuly swych 
wierzytelności. 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
t.ÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. GOI! i 
nast. K. H. nast~pi w obecności Sędziego Komisarza I -I 
w .Wydziale Hr Handlowym Sądu Okręgowego w I,o- Najlepiej i najtaniej 
dzi Plac Dl}browskiego nr. 5, pokój nr. 15 w dniu 15 reperuje najpreryzyjniejsze 
stycznia 1932 r. o godz. 12. Z.,t;ary i Zegar Id 

Syndyk tymczasowy Henryk Finkstein. J A N C H M I E L -\1 Piotrkowska 100, tel. 205-3::1. 
~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ tA WszelkI! starl! biżuterję przerabia na mod-«11-' ., ...... CiB, .. e-W ....... rt ---~..- ne lasony. 

Cbiromanta Psycho-Aetro-Grafolog 

M, Wołłk - Łaniewski 
Targ-owa NI'. 6. 

Z wieloletnil\ praktykl\ werllu~ meto· 
ody sławnych uczonych z wieku XVI i XVII, 
jak H~'l'en~ Praetariusa. i innych, który 
przepowie r.i z ręki, fotografij, charakte­
ru pisma.. Ważne zdarzenia i wypadki 
twego ~ycia. Udziela por8d moralno­
<tyciowych. handlowych i matrymonjal­
nych oraz w unika.niu zlych nałogów. 
Pozn1lję charak~r i zdolności zaintere­
sowanych osób. Wskazuję Nr. Nr. losów 
loter. Korzystaj z okazji poznan18 swego 
lo n kim jesteś i kim być powinieneś. 

Horoskopy i analiza nieomylne. Dla 
prenumeratorów .Dzienuika Łódzkiego· 
odpowiedzi na za.pytania gratis. Nadesłać 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fQtografję lnb charakter pisma z daŁl\ uro­
dzenia t. j. dzień, miesil\c i rok. 

Przyjmuję od dnia. l XII r. b. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, nI. Sta­
ro·Targowa nr. 6, m. l uarrzeciw elek­
trowni. 

P . S. Dyskrecja upewniona, fotogra­
fję zWI'aca ,ię· 

Popierajmy własn'l krajowq produkcję 

Z wielką nowina, na ca~ą Łódź lecim 
że na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w skl,adzie J Wal,'ck,'ego jest wyb?r 
-obuwia · o b U W l a 

• wszelkiego. 

Do akt Nr. 526 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TO­

MASZ CHORZELi:lKl, zamieszkały \V Łod.i przy 
ul. SienkieWicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że \V dniu 22 grudnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zawadz­
kiej nr. 12 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości. nsleżących do ChailDa 
Kiwe Szmula i skladajl!oych się z pianina j 
kredensu, oszacowanych na sumę zł. 1100. 

Łódż, dnia 3 grudnia 1931 r. 
Komornik TOMASZ CHOnZELSKi. 

Do akt Nr. a~7 i 14~8 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LE­

ONARD NABOROwSK1, z"mieszkaly w Łodzi 
przy ul. Głównej nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 
1931 r. od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wysockiego Nr. IB, odbędzie się sprzedat z 
przetargu publicznego ruchom os ci należl!cych 
do Romana Rajskiego i skladających się z 
samochodu tir. "Esex", oszaco.w&nycb na su­
mę zŁ 2,000. 

Lódż, dnia 25 listopada 1931 r. 
Komornik L. NABOROWSKJ. 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba 
t-ÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 
Wyucza praktyczńym sposobem bez względu 
na zdolność najnowsl;ych tańców obecnych, 
a w pierwszym rzędzie znan~ na całej kuli 

ziemskiej taniec ,.RUMBA". 

I 
Przyjmuje w komplet , ch i pojedynczo. 

Informacje i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 
do 11 wlecz6r. 

Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapisy na kursy początkującyoh, za· 
awansowanych i pojedyńczo przyj­
muje od 1l-ej rano do lO-ej wieczór. 

Za pożyczenie 

500 zł. 
oddam pokój w procencie w okolicy Ra­
dogoszcZ8. Oferty proszę s kła d a ó do 

• Dziennika Łódzkiego" pod • 500' . 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WELNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOW8KICH 

i LEONHARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
ŁÓDŹ 

NOWOMIEJSKA 1~. :: TEL. 163-84. 

UWAGA: 
Wydajemy Irolekcje krawcom!l! 

SW. 9 • 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odświetalnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

CENY 
PRASOWANIE, 
Spodnle - 0,90 
Marynarki 
i Kamizelki 1,50 
Palta- - 2,40 
Sukni - 2,20 

~ Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5--8. 

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dypl. w P.rytu) 

u\. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zamówienia na roboty męskie wyko­
nuje solidnie, punktualnie. tanio i na dogod­

nych warunkach. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr 7 Telef. 127·84 

----------------......... Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
powrócl/. 

Ordynnje w chorobach kobiecych 
i akuszerji. 

TRAUGUTA 9, od 3-5, tel. 223-06. 

Dr. med. 

HELLER 
speCjalista chorób skórnych i 

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Proyjmuje do 10 r. i od 4-8 wiecz~ w 
dzielę od 11.,,2 po połudnlu. 

Dla pań spec. od godz. i-~ p.p. 
Dla niezamożnych oeny lecznic. 

Homeopata 

we-

Dr. Mich·ał Geller 
przeprowadził się 

I 
nil ul. KOPERNIKA. Nr. 49, 

TEL. 2ł:r50. 
prz1jmuje we wszystkich cborobach od 0-1 
~ __________ ~I=od~~~7.~ ________ __ 

Na gwiazdkę! 
Na wypłaty! 

Eleganckie damskie płaszcze, damslrie i męs­
kie swetry i pulowery, Jedwabne i wełniane 
towary, bIały towar, rlranki, kapy, bielizna' 
pończochy, torebki, boty, kołdry l moc innych 
artylrulów poleca LEON RUBASZKI N, uli"" 
Kiliio.kiego 44. Stalym tlij.ntom nawet be. 

wkładu. 

Wyprzedaż gwiazdkowa, 
Porcelana, szkło, kamionki, naczynia 
kuchenne poleca po cenach zniżonych 

O. Gnauk, ul. Kopernika 22. 
Nalskładzie posiadam, na nadchodzący 
sezon wielki wybór obuwia mIlskiego, 
damskiego i d z iecinnego znanego z 
-dobrego i wykwintnego wykonania z 
najlepszych skór kra.iowych, po ce- Rutynowanego nauczyciela 

---------------------------------~ 
I Bi;tuterję 

zegarki na raty, een1 
golówkowe p o I e c. 
.Precio.a· Plotrkow-nach bardzo przystępnych. 

Dła bezrobotnych 10 proc. rabatu. 

DR. MED. 

~. Fl.ozen.ta..1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). 'felefon 223-84. 

Przyjmnje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
'IV lecznicy .POMOC", Limanowskiego 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuje zspis, na naJnowsze I wirowe 

t.nce w kompletaoh I pojedynczo. 
Uwaga: Wyuczam najnowszego tańca "Rumba" 

bez względu n/l zdolności. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. w kanCelarji s,koly j w mieszkaniu 

prywatnem od godz. g rano do 10 w. 
Oeny przystępne. 

~~ •• ~ 
SKŁAD fUTER 

> .. ~ 
Ira 123 .. podwÓM:u. 

~ powodu wyjazdu 
jest do odsl'lple­

nla M:ę"ć kina. Zdo­
nenia Pomorska g 
od 5todt. ~-j' wif't'z. 

lJOk"J do w)"naję··t& 
Wiadomo, : ull 

Ogrodowa 26. lIlieiI. 
m. . 

Inteliltf'lIlnyeb. wy­
mo ..... ycb al;;,.,iz,lo­

rów poszukuje biuro 
_ . ro nks-. Oł~wn .. II. 
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